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iwa a a~ r1 a órni[lft w i!fil[l![ 
113· górników · zabitych# 36 r nnych. - Wstrząsające 

sceny przed kop·alnią 
Berlin, 27 października. 

Nie zdołano jeszcze przysypać zie
mią ćwierć tysiąca trumien, złożonych 
na cmentarzach w Alsd<>rfie, gdy w gór
nictwo niemieckie uderzył nowy wstrzą
sający cios, wybuch gazów na kopalni 
węgla Maybach w rewirze Saa.rbrii-

• cken. zdemolował główną sztolnię szybu. 
· 113 zabitych, 36 ciężko rannych -

oto przerażające żniwo nowego morder 
czego wybuchu. 

Wybuch nastąpił w chwili, szcze morderczym gazem., wymagał nad 
GDY POD ZIEMIĄ ZNAJDOWAŁO ludzkich wprost wysiłków. 

SIĘ 778 GóRNIKóW. DOPIERO O GODZINIE 8 WIECZO 
Z tych powróciło na ziemię tylko 640 RE.M WYDOBYTO PIERWSZE ZWLO

Bezpośrednio po detonacji z szybów po KI. STOPNIOWO LICZBA TRUPóW 
wietrznych i wyciągowych uderzyły WZRASTAŁA. 
slupu czarnego dymu. Przed póln<>cą rozeszła się strasr.aa 

Oddziały ratunkowe zaczęły zjeżdżać wieść, że jest 87 zabitych i 36 rnanych, 
szybko pod ziemię. Ze wszystkich stroBt 30 zaś górników znajduje się jeszcze 
zaczęły nap:ywać tłumy górników. pod ziemią, ale nie ma żadnej nadziei 

Oddziały ratunkowe, posuwające się wydobycia ich żywych na powierzchnię 
~aprzód wśród zwałów kamieni i ziemi. 

Katastrofa wczorajsza jest najwięk· W OBWKACH DUSZĄCYCH GAZóW Wokół k<>palni stoją tysiączne tłumy 
szą, jaka kiedykolwiek wydarzyła się w stwierdziły, że wskutek wybuchu zo_ kt6re nie ustępowały przez całą noc i 
zagłębiu Saary. Kopalnia ta, stanowiąca stał zupełnie zniszczony oddział cizie- dziś przez cały dzień. 
niegdyś własność rządu pruskiego, obe- wiąty szybu. Na każdym laoku znajdo. Rozpacz wdów, sierot i rodziców, 
cnie powstająca pod zarządem irancus- wali b-Ohaterscy ratownicy trupy ciężko którzy potracili w tej strasznej katastro
kim, leży w pobliżu Fńedenstal w odleg I rannych. Transport ciężko rannych gór- tie swoich najbliższych nie ma granic. 
łości 15 km. od Saarbriicken. ników przez k<>rytarze, wypełnione je-

tJ~eani•a,;ia Aont~
r~wof ut;uina 

•ostała r•eAorno anóll' wvu
. Aruta ..., :nłoshll'ie 

-
łłcentrolewu'' w Krakowie 

zosdala unieważniona 
Kraków, 27 października. I na drugiem miejscu b. poseł Kwaoiński. 

Moskwa, 27 października. Wyborcza komisja okręg-owa nr. 42 Unieważnienie tej listy nastaoiło wsku 
[Polska Agencja ·1_,1.„sraf1czna). na okręg krakowski (bez Krakowa-mia tek stwierzenia przz rzeczoznawcę-gra-

Tass don.osi: w Moskwie wvkryto or sta) unieważ?iła n~ w.czoraiszem wie-, fologa, ie !la. 8~ pod~isów._ umieszczo
ganizację kontrrewolucyjna działającą I czornem P?S1~dze~m hste Centr?le':"'u, nych na te1 hśc1e 40 Jest meautentycz
pod nazwą partji pr.zemysłowei. Organi- na czele ktoreJ stoi Ignacy Daszvnsk1, a nych. 
zacja ta . miała na celu sztuczne wywoła- -----
n.ie kryzysu przez działalność destrukcyj 
ną w dziedzinie gospodarki kraiowej idą 
źenie by kryzys rozszerzał sie również 
z interwencją zagranicv. 

~•uc:il si«: pod po· 
c:iqe 

fi' €efu SOID06ói€SVDI 

L6di, 27 października · 
. Dziś rano na torze kolejowym pod 
Zab-ieńccm znaleziono zwłoki straszli
wie zmasakrowanego mężczyzny, liczą
cego lat około 70. 

27 osób zabitych w Rio de Janeiro 
pod.:zos osfrzeliwania okr~iu nie· 

mie.:lciedo 
Berlin, 27 J>Udziemika. ł panji panuje wielkie rozgoryczenie z po. 

Według wiadomości linfi H~burg - w;<>du ostrzeli:ania. krążo~ ni~ec 
Ameryka podczas ostrzehwarua krążow kiego „Baden , gdyz 17 ofiar po<:bcdziło 
nika „Baden", w porcie Rio de Janeiro, z tego miasta. Jak słychać, kapitan krą
zginęło 27 osób, 25 odniosło ciężko a 30 żownika został aresztowany, gdyż mimo 
lżejsze rany. zakazu władz wypłynął w nocy z portu. 

Wśród ludności miasta Gilon w Hisz-

Jłie~DJ1Jflla 6ur~anadfD11Jrnq Miał on odciętą głowę i zupelnie 
zmiażdżony tułów. Zadnych dokumen-
tów przy sobie nie posiadat w kieszeni 2!'i osób znalazło imierł: 
miał t~l~.o gruby sznur.. . Paryż, 27 października. śmierć większa cześć mieszkańców. Do· 

%imoDJe ferje 
ssftolne 

sostalv •naesnie pr•edlu• 
siane 

Lódi, 27 października. 
W dniu dzisiejszym kuratorium okrę

gu szkolnego w Łodzi otrzymalo zairzą
dzenie · ministerstwa oświaty, ustalające 
termin tegorocznych ferji zimowych we 
wszystkich szkotach średnich i po-

wszechnych. 
W myśl tego zarządz·enia, ferie te

goroczne będą znacznie dłuższe, aniżeli 
w latach poprzednich. Trwać będą od 
20 grudnia do 2 stycznia włącznie. Do
tąd ferje te rozpoczynały się dopiero 23 
grudnia i kończyły się również 2-go 
stycznia. 

!'B. eenerał do DJąf
flj. elodem 

Ao1Dendante1n :RlosAwvu 
Moskwa, 27 października. · 

RewolucTina rada wojenna powołda 
na stan<llWisiko komendanta miasta Mos
kwy generała Tka.łuna, który w dą;gu 
ostatnich klku miesięcy był dyktatorem 
aprowizacyj.nym Sowietów. 'Zupełne nie
powodzeni-e zarządzeń czerwone•go ge111.-e 
rała na tem stanowisku, wywołało sze
reg buntów głodowych na prowincji, któ 
re ZOSltały przez niego krwawo stłumio
ne. 

Nową nominację Tkałuina tłótnaczy 
prasa sowiecka, jako powołanie na wy
bitne stanowis'ko -człowieka o wiellkich 
zdoJnościach aclministracTinych w każ
dej dziedzinie maszyin.y państwowej. 

w Rosji 
sa6raAlo ftartolfł 

Moskwa, 27 października. 
„Prawda" omawia przvczvnv dotkli-

' 

wego braku kartofli w ZSRR. Pismo pi
sze, że pozostał tylko jeden miesiąc do 
zakończenia dostawy kartofli do miast 
sowieckich, a tymczasem wszvstkiego do 
starczono do magazynów 1.485.660 t-0n, 
t. zn. 21 proc. ilości, potr iebneł dla po
krycia ·zapotrzebowania wiekszyl.:h 
miast i. ośrodków przemvsłowych w 
przeciągu nadchodzącej zimv. 

Przyczyną niedociągnieć w tej dzie· 
dzinie jest niedbalstwó or.'!anizacyj go
spodarczych, pozostawiaiacvch znaczne 
ilości kartofli na polu. 

W ogrodach warzywnych orzyle~a
Jących do Odesy, nie sprzatnieto 22.ooe 
ton. W republice białoruskiej nozostaje 
jeszcze niewykopanych około 400.000 ha 
kartofli. 

!lres. 3flasarufl 
c:liorv 

Praga, 27 patdzlemlka. 
Prezydent Czechoslowacii T. Masa

ryk, zachorował w rezydencii wiejskiej 
Topolczany, gdzie obecnie: przebywa. 

Ze względu na stan goraczkowy po
zostaje w łóżku, a jakkolwiek otoczenie 
jego nie żywi poważniejszej obawy, to je 
dnak odwołano już udział prezydenta w 
narodowem święcie, p-rzypadaiacem na 
dzień 28 b. m. 

~o•ruc:liu 
"'~om6oju ; , PohcJ! ~otychc~as me udafo się usta . W uzupełnieniu wiadomości o niezwy I tąci udało się wydobyć 25 truoów. Ruch 

~.c nazwiska prze~echanego: Wszczęte : klej burzy, która z piątku na sobotę prze- tramwajów miejskich prawdonodobnie 
sle~ztwo ustali.to, z.e popelmt on san:io-1 szła nad Smyrną i oko1'ca. donoszą z Kon przed upływem 2 tygodni niebedziemógł Londyn, 27 października. 
~~l~~j~0·P~i~~~sa.;c~~~ Ie ng~~r~~~nygc~~~ j stanty!1opola, że burza t~ pocial!~eła za być podjęty, gdyż tor prawie zupeł~ie pow~ż~~ecizi:~~r~~tió~ł~~i~~~b~:Cj~~ 
sił się on z zamiarem powieszenia się i 1 so~ą hczne ofiary w ludziac.h. Wiele do- został zniszczonr. Przerwanv rówmeż naliści wbrew zakazowi policji z okazji 
w tym celu właśnie przygotował sobie mow podmytych przez o~c1.erafacą wo- został ruch koleJowy do Kaassabv. święta narodowego urzadzili w różnych 
sznur. - dę, runęło a pod gruzami ich znalazła 

·--- punktach miasta wielkie demonstracvine 
Samobójca byt prawdopodobnie to- pochody. W czasie starć 250 osób odnio-

dzianinem. R•e' kardo' ..., sro rany. 84 zostało aresztowanvch, mię-
~ • -.- & • A A '"' dzy niemi 43 kobiety. Walki uliczne trwa 

!IOsor m1eSSKODl'O Slraszliwo zemsla wojsk luret:lclt:b ły około 3 godzin. 

D'Sftute._ft ,"ę~nit:da Aotla Berlin, 27 października. pod prawa i uważana za buntowniczą, •n1e..s ___ e_m_ran„11 
D' POKO u INqpiefOD'VID n-i· T "' bi tt" ~„.- ..1. • • L-- wł ... __ t _,..! • u.-..„ _,, & ...,... •· „ „.a;M;7.l mer a 6 e a .,.,.-Je u.omes1e W<>UCN czego aUM::; ure\;ilUe me """'"ł • . 

Lódi, 27 października nie swego sprawozdawcy z Jerozolimy, się z żadnymi względami. Pary~, 'Z'l paźd_ziermk~. 
Dziś rano w mieszkaniu R.ozęnberga o straszliwem położeniu plemienia Kur- Ogółem liczbę zamordowanych poda W całej francJ1 w ostatmm czasie na· 

przy ul. Cegielnianej 46 skutkiem pęknię d6w, które od kilku miesięcy walczy roz ją na pmesdo is.ooo osób bez różnicy stąpił nagle silny spadek temoeratury. 
cia kotła w pokoju kąpielowym, wy- paczliwie nie 0 prawo wolności czy nie- płci i wieku. W Wogezach spadł obfity śniell:. 
bychł groźny pożar. Ogień rozszerzając podległośc~ ale wprost o praiWO życia. Wprawdzie Turcja nie należy dotąd 
się bardzo szybko, objął całe mieszkanie Sprawozdawca p.odaje, ie w niektó- do Ligi Narodów, jednak niemniej ten Londyn, 27 października. 
Zaalarmowano straż ogniową. rych okręgach wysłane tamże oddziały trybun światowy obowiązany jest energ.i <Polska Agencja Telegraficzna) 

.Energiczna akcja ratunkowa data ł'IW2'ckie przeprowadziły najdzikszą.ma- cznie i bezzwł<>czoie wglądnąć w te spra Według informacji z Rio de Janeirc 
szybko konkretne rezultaty. Po upływie sakirę i wymordowały pneszło 90 proc. ł wy, gdyż nie wolno jej dopuścić do osła 

1 

aresztowano tutaj i uwieziono w fortec:v 
pół godziny pożar całkowicie ugaszono. miejscowej ludności kurdyjskiej. Lud- tecmego wynisi:zczenia żywego narodu. St. Juan generała Passoa dowódcę woisk 
Wysokości strat narazie nie obliczono. ność ta jest w Turcji wogóle wyjęta z związkowych i Itarare. ' 
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ftaistrasznieisza choroba ludzkości · - rak 
pochlania roc·znie 500 tysięcy ofiar i wzmaga 

z roku na rok 
się 

'Jeana. z najstrasznieiszvch chorób, się z postępem urządzeń hli.rienicznych, dwa razy tyle hindusów I mahometan, 
Jakie trapią ludzkość, jest rak. Niema przyczynia się w wysokim stooniu do aniżeli europejczyków. 
człowieka, któryby nie wzdrv.srna.t się, powiększenia liczby wypadków raka, co Na Celjon!e bardzo duży odsetek tubyl~ 
słysząc o coraz to nowvch ofiarach tej jest wytłumaczone tern. iż choroba ta ców zapada na raka wskutek żucia o
dziwnej choroby, pożerającej tvle ist- jest przywilejem podeszłe1w wieka. rzecha betel. Jest to analogiczne do ra
nień ludzkich, a dotąd prawie nieule- I Najczęści ej spotyka sle rak w 5, 6, ków kominiarskich lub raków wywoła
czalnej. Zaznaczamy - orawie, gdyź 7 lub 8 dziesiątku lat. W Norwei.r.ii i Bel- nycb promieniami Roenbrena. 
znane są wypadki gdy posteo choroby I gji śmiertelność raka jest naiwieksza w Niezwykle ciekawe dane mamy z 
zdołano odsunąć na wiele lat. ale wyle· latach od 50 do 60, we f'rancii od 40--50, rozpowszechnienia się chorobv tej u ży-
czyć zupełnie nie zdołano ieszcze ni· w Anglji od 55-65 lat. Idów. Statystyki wykazuia. że 
kogo. Przeprowadzone doświadczenia na żydzi stosunkowo rzadko chorują na 

Specjaliści twierdza. że zwierzętach dały te same rezultaty. Zna raka. 
rocznie umiera na raka przeszło 500 ty• ny uczony angielski Bashtord stwier- Ich organizm jest bardziej odoorny ani-

sięcy ludzi. dził, że samoistny rak u mvszv oowsta- 1

1 

żeli organizm aryJczvków. 
a nadto, że nasilenie iei chorobv nie tyl- je dopiero w 18 18 miesiącu iei życia. Poza rasą i sposobem żvcia. wiele 
ko, że się nie zmniejsza, lecz nrzeciwnie U psa zaobserwowano raka w R-9 roku 1 jeszcze innych okoliczności ma znacze-

z roku na rok się zwleksza. żYcia. W związku z tern oozostaje cie- nie, gdy chodzi o określenie nasilenia 
Z roku na rok notuje się wiecei zachoro- kawe spostrzeżenie, że rasv. wykazu-1 choroby raka. A wiec mieiscowe wla· 
wań, z roku na rok widzi sie nowe, jące szybsze starzenie sle. cześciej za- snoścl natury, gruntu t czestoścł opa· 
skomplikowane wypadki chorobowe. padają na raka i to już we wczesnych dów, jakoteż wpłfWY hydroizrafłczne 

:Największa śmiertelność panuje sła· okresach życia. mogą m1eć znaczenie na włekszy czy 
nowczo w Europie i to w kratach środ· Dawniej przypuszczano że mniejszy rozwój raka. 
kowycb, najmniejsza w Aftyce. złośliwe nowotwory są wytworem cy· Jeśli chodzi o dziedziczność raka -

Rótne kraje wykazują różne liczby. wilizacii. co do tego zdania są podzielone. Przy-
Naprzykfad Przypuszczano, że zbvtnie wyrafi- kładów rodzin rakowych znaiduiemy w 
rak zewnętrznych narządów olclowycb nowanie w użyciu, nadużvwanie win i piśmiennictwie lekarskiem bardzo dużo. 
zdarza się bardzo czesto wśród tubyl- wszelkich potraw i t. d. wpłvwa na po- Napoleon I zginął na raka żołądka. 
czej ludności Indji wschodnich. U Japoń- wstawanie nowotworów. Ostatnie Jed· Ojciec jego i siostra umarli z tei samej 
czyków spotykamv nak Iata nagromadziły szerel! nowych przyczvny. 

raka przełyku I war2i 26mei spostrzeżeń, zbijających to przvpuszcze Podobne przykłady opfsu.ia uczeni 
W Europie jest natomiast bardzo roz- nie. Broca, Lettule, Levden. Cuhn i inni. 
powszechnionym ł Stwierdzono mianowicie. że w Ame- Prof. Geinao zbierając szczetrółowe da
rak żołądka, rak piersi u kobiet i rak ryce północnej rocznie umiera na raka ne stwierdził, że istotnie zachodzi pew· 

2ardła. I przeciętnie 46 białych i 41 kolorowyc)l na forma dziedziczności raka. 
Że wiek wpływa na czestość wystą- ludzi. W świetle statystvki dr. Niblocka, Najbardziej przekonywuiacvmi przy 

pień choroby raka jest rzecza znaną. w ciągu roku na Madrasie umiera na kładami o dziedziczności raka sa liczne 
Długowieczność ludzka, zwiekszająca raka doświadczenia na zwierzetach. wyko

nane przez wielu uczonvch i lekarzy. 
Na szczególną uwa9;ę zasłmruią przy 

Policjanci francuscy 
będą regulować ruch 

uliczny 
01 stolłQJ .ll6•svnił 

Z początkiem listopada b. r. odoę
dzfe sie w stolicy Etjopji Adis Abeba 
uroczysta koronacja cesarza Abisynii, 
Ras Tafari. Na uroczystość tę f rancja 
wysyła specjalną delegację, która w 
tych dniach wyru zyła w pod•róż na 
okręcie „Lotos". 

Jednocześnie tym samym okrętem 
udaj~ się do Abisynji z Paryża w spra· 
wach stużbowych ... dwaj policjanci fran
cuscy, zaproszeni do Adis Abeba, celem 
uregulowania w tern mieście ruchu ulicz
neg-o! Stolica Etjopji rozrasta się bo
wiem w szybkiem tempie i śladem 

swych siostrzyc europejskich cierpi już 
na chorohę „kołowacizny ruchu kołowe
go". Liczba automobili dosięgła tam sto
sunkowo dużej wysokości, około 3.000 
sztuk. 

Chwilowo niebezpieczeństwo nie jest 
jeszcze wielkie, ale przewidujący widać 
cesarz postanowił zająć się tern zagad
nieniem zawczasu i już w najbliższym 
czasie francuscy instruktorzy rozpocz
ną szkolenie swych abisyńskich kole
gów. 

~uftiofura ftróla 
~u a da 

Ogłoszenie dyktaturv króla Puada 
zostało przyjęte przez partie nacjonali
styczne wrzeniem. 

Do nacjonalistów przvłaczvła się par 
tia liberalna. Król jednak dvsoonuje nie
tylko wojskiem egipskiem. lecz takie 
może liczyć na pomoc Wielkiei Bryta
nji. 

W Kairze i większvch miastach E· 
giptu wszystkie ważniejsze uunkty ob
sadzone ZO$tały przez woisko i policję. 600 •Io" .., DO 101„DU""a padki raka u kMku cztonkaw tei samej 

_, W1J ·~ rodziny. Powstaje on zazwvczai w Jed-

pisze fenomenalna championka na maszynie nym I tym samym narządzie. co niektó· Operacja żeber . 
rzy starałą się wytlumaczy6 dziedzic7e· 

niego tak samo jak dobry olvwak do niem mfejscowef anoma1il lub usoosobfe leczy gruźlicę Oko ludzkie je~t w stanie obiać w clą 
gu,jednej sekundy 10 oddzielnvch obraz
R:ów. A tymczasem champion Eltropy w 
sztuce pisania na maszynie umie ude
rzy6 w klawisze 12 razy w ciągu se· 
kundy, nie czyniąc przytem absolutnie 
żadnego błędu. 

Championem tym Jest kobieta - Ele· 
onora Michel. Na ostatnim eurooeiskim 
konkursie szybkości pisania na maszy
nie, który odbył się przed dwoma tygo· 
dniami w Paryżu, pobiła ona rekord, p_i
sząc 

w ciągu 20 minut - 11.321 liter. 
Drugie miejsce zdobvla Debora Sor

reil, która napisała w ciąg-u tesro czasu 

sztuki pływania, a chamoion tenisu - niem. Donoszą z New Haven: 
do gry w tenis. W laboratoriach, w gabinetach lekar Dr. Edward Airchibald, profesor chi· 

Na pytanie w jaki sposób osiągnę.la sklch, wre usilna, mozolna nraca nad rurgji na uniwersytecie McGill, który od 
ona tak niezwykłe rezuitatv. Eleonora 

1 

wynalezieniem skutecTne20 środka na kilkunastu lat poświęca się badaniom 
Michel odpowiada, że ty~ko orzez sy~te- zwalczan.le raka. Dotychczas ~ednak nie choroby płuc, w referacie swym, od
~atyczne ćw~czenie •. Pisze . ona dz1en: zdołano Jes~cze stworzyć jak1e1?:oś spo- czytanym na zjeździe lekarskim, odby
me przez dwie godzmv. am krócej am sobu leczenia, który mógłbv wvrwać o- tym w uniwersytecie Yale dowodzi że 
dłużej. Twi~rdzi też, ~e .ludzie którzy 1 fi~rę ze szP?n ~trasznej chorobv. A pa- z 200 pacjentów, chorych' na gruźiicę, 
r?zp.oczynaJą. naukę p1sama ~a. ma~~Y: m1ęt~ć nalezy, ze tyl~o wczesne rozM-1 wyleczył 65 pacjentów drogą operacji, 
me 1 spędzaJą przy tern dłuze1 amzeh zname choroby moze uratować czto- polegającej na wyjęciu kilku zeber. 
dwie godziny, nigdy nie naucza się do- wieka. . Dr. Archibald ostrzega jednak leka
brze pisać. Dopiero po całkowitem opa- Rak pozostanie długo jeszcze batem, 

1 

rzy, aby nie operowali pacjentów, kt6-
nowaniu tej sztuki, można nisać na ma- wiszącym nad ludzkościa. irzy znajdują się w stadium silnie rozwi-
szynie nawet przez cały dzień. . l(. L. niętei chor.oby. 

rr1i~
0

~s~~erj::~:~ i~~~~~•a ~~h~~ttii u· pad. e k gen· J. U SZ a f 1· n a n SO w· e g O 
dystans", t. zn. gdy chodzi o napisanie 
krótkiego listu. 

po«io~::j 0~: ::s~~d.~ii~ z:=!:i:~t Jeden z nalbogatszych lodzi Eurouy, Camillo Castig
~:ś{!~: l~~r~ą ślepe, nie zawieraja. 0

- Iioni stracił na spekulactach giełdowych 2 i pół mil-
Miche1 przepisuje w blvskawicznem ]•arda dołaro' W 

tempie świeży numer „Dailv Mail", któ- , 
rego nie zdążyła przedtem przeczytać i Przed kilku dniami depesze doniosty,kiej począł zarabiać miliony. Mówiono imieniny swemu przyjacielowi Makso· 
równocześnie prowadzi konserwację w o bankructwie największego potentata wprawdzie, że samocł].ody i aeroplany, wi Rainhardtowi. 
języku francuskim. W przepisanvch ar- finansowego Austrii, jednego z najbogat które dostarczał, są niezbyt bezpieczne Ale w potowie 1924 roku na horyzon 
kuszach nie można doszukać sie ani jed- szych ludzi w Europie, Camillo Casti- dla życia, zdarzyło się wprawdzie wiele cie jego karjery ukazywać się zaczęty 
nego błędu. Czyniono z nia następujące glioni'ego, którego pałace wystawiono nieszczęśliwYch wypadków, ale Casti- chmury. Pierwszy cios zadała mu spe
próby. Zawiązano Jej oczy i dvktowano na licytacje publiczne. Karjera tego glioni umiał zręcznie wywikłać się z kulacia na franku francuskim. Castiglio
długi_ list. List napisany był bez błędu. człowieka jest istotnie niezwykła, po- wszelkiej afery. Dostarczal wszystko: ni nie wierzył w szybką stabilizacje; 

Podczas dyktowania, dvktuia.cy nie dobnie jak niezwyklym jest jego upa- części techniczne, obuwie, mundury, za- franka i stracił na tern.„ 1 mllJard dola-
powinien zatrzymywać sie ani na chwi- dek. pasy ŻyWności. rów. Druga spekulacja na walucie nie-
lę, albowiem 'Eleonora Michel olsze zna- Castiglioni nie zniknął nagle z po- Majątek jego stał się tak wielki, że mieckiej, pociągnęła dru~l miliard. Ca-
cznie· szybciej, aniżeli ktoj mówi _ pl· wierzchni życia, jak to miała miejsce z nikt, prócz _ niego samego, nawet liczni stigłioni stracił cały swój bajeczny ma
sze tak szybko na maszynie. iakgdyby niejednym argonautą - poszukiwa- jego urzędnicy, nie byli w stanie zor· jątek. 
stenografowała. Posiada ona niezwykłą czem złotego runa, lecz bronił się krok jentować się w jego stosunkach finan- Miał jeszcze kilkadziesiąt miliónów. 

• za krokiem przeciwko nielitościwemu sowych. \\l'yjeżdża z tern do Niemiec, kupuje ba-
pamięć i nigdy nie prosi 0 oowtórzeme fatum, które zniweczyło jego wielką Po woinie, gdy w Austrji nastąpiła warską fabrykę motorów. Ale prześla-
jakiegoś zdania które jej t>Odvktowano. karierę źyciową. inflacja, Castigiioni umiał znów zręcz- dowa!o go fatum. Kurs akcji fabr yki za-

Fenomenalna ta niewiasta liczy so- C 1. d ·t . 1. · , · · · k t ć k · kt w k ót czął spadać w zastraszający sposób. 
bl·e zaledwie 23 lata. Po raz nierwszy astig 10ni uro z1 się w nescie ~a- me wy orzys a ·onJun urę. r • . 

ko austrjacki syn rabina, człowieka nie kim czasie skoncentrował on w swych Castigł•oni wycofał się ze stratą kHku
wzięła ona u~ział w konkursie 6 lat ~e- zamożnego, Castłglłonł został począt- rękach akcje 80 naiwiększych towa· nas~u milionów. Jes~cze jedna operacja 
mu. Po raz pierwszy zdobvła champio- kowo woiażerem, POtem otrzymał przed riystw handlowych i przemysłowych. - t pozostał 'biedaluem. 
n~t r:urop~ w 1926 roku. ale wó:"'c~as stawlcielstwo na Austrię jakiejś fabry- Bank Depoiytowy, Union Bank ..:_ stalą Obecnie sprzedaje na licytacji wszy 
m~ p1~ata Jeszcze z taką szvbkością Jak kl rowerów. Niezwykle energiczny i słe jego własnością. Największe przed· stkie swe palace i dzieła sztuki. jakie 
dz1s1aJ. . . . przesiębiorczy, szybko posuwał się na· słębiorstwo austrJack!e „Aplne Ą;tonta5te zebrał w czasach swej świetności. O-

Z zawodu Eleonora Michel 1est kte- przód. sellschaft•• dostałe się w orbitę jego gólna suma, jaką spodziewa się uzy-
rowniczką działu wielkie20 domu ha~- Jeszcze przed wojną zdobył sobie bar wpływów. Iskać za wszystko, wynosi 5 milfonów 
dlowego, sprzedającego maszvnv do Pl· dzo solidną pozycję, stając jako dyrek· Z początkiem 1924 roku Castii;dioni · szylingów. Z tą sumą zamierza wyco
sania. tor na czele dużej fabryki wyrobów stał u szczytu swej potęg i. Należały do fać s i ę zupełnie z interesów, wyjechać 

Jak wszyscy znawcy - iest ona za- gumowych. Wojna stała się dla niei:ro niego fabryki automobili. huty i kopal- do Medjolanu i tatn żyć do końca swe
kochana w swej sztuce. Dla nie i pisanie I odskocznią do zrobienia fortuny. Nikt . nie. fabryki papieru .. Kupił ie~en i nai· ł r.o życia z renty. w wilił. która mu poT 
na maszynie nie ~est obowi~zki:-m· .uwa 1 t~~ Jak on nie umiał wykorzł:stać sy~aa· ; wlęksr,yclt teatrów .„:i·.iedeńsktch .• Thea· zost2~1 ~ okresu jego śwletnośeł. 
ża ona za sport 1 us tosunkov:mc ste do cp . .Jako dostawca dla armH austr)ac- ter am Josephstaó1 · podarow~ł go na . K. t 
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Aresztowanie łódzkich wydrwigroszów 
Pomysłowi oszuści, -kon~urując z żebrakami, ode

brali im najlepszą ,,klijentelę'' 
Żebracy łódzcy przeżywz..ją kryzys. 

„Zawód" ten przestał by~ ir.tratny z po 
wodu nadmiernej konkurencji. 

Ci, którzy naprawdę potrzebują 
wsparcia i o chłodzie i głodzie wystawa 
ią na r'ogach ulic, lub we wnękach bram 
rzadko kiedy zdobędą kromkę chleba, 
czy najdrobniejszą monetę, natomiast; 
jak zwykle, łatwo dają sobie rade pomy
słowi wydrwi2rosze, którym nigdy nie 
brak sposobów na wzbudzenie litości. 

Policja w ostatnich dniach w czasie 
zarządzonej obławy, przytrzymała kil
kunastu kombinatorów, przeważnie już 
karanych więzieniem za kradzieże, WY

·fudzających pieniądze od przechodniów 
pod rozmaitemi pretekstami. 

kowany, wystawał przed przy~tankami 
tramwajowymi i zalewając się !zami, 
opowiadał przechodniom: 

- Zgubiłem pieniądze na tramwaj. 
Mój tatuś mieszka na Zgierskiej. Ja pie
szo nie trafię. 

Gdy otrzymał pieniądze na bilet, 
szedł na następny przystanek i tam po· 
wtarzała się ta sama scena. 

W baluckiej dzielnicy miasta opero
wała jakaś siwa, nędznie ubrana niewia
sta. 

- Skradziono mi ostatnią złotówkę! 
- wołała rozpaczliwie do przecho~ 
dniów. - Mialam kupić butki dla chorej 
córki! Litościwi ludziie pomóżcie mi, bo 
sobie odbiorę życie! . . 

Odgrywała ona tak świetni~ swoją 
ro~ę. iż stale zarabiała kilkanaście zło· 
tych dziennie, 

Wśród pozostałych, przytrzymanych 
wydrwigroszów znajdował się pewien 
zawodowy ztodziej, który odwiedzał za
możniejszych obywateli nasze~o miasta, 
przedstawiając się, jako były właściciel 
składu manufaktury w Ozorkowie, do
szczętnie zrujnowany skutkiem kryzysu 
Miał on nawet przy sobie jakieś fikcyjne 
blankiety firmowe. 

Policja aresztowała wreszcie pewne 
go oszusta, który podawał się za zdekla 
sowanego profesora muzyki i udawał 
głuchego. 

Wszystkich wydrwigroszów p.rzy
trzymano w areszcie. Niektórzy z po
śród nich pozostaną chyba na dtuższy 
okres w więzieniu, gdyż byli oddawna 
poszukiwani za poważniejsze przestęp
stwa. 

Dziś i dni następnych 

MAURICE CHEV ALlfR w 

,, Paradzie miłości" 
Reżyseria Ernesta Lubitscha. 

Film o niewyczerpanym źródle emo 
cji, darzący miliony widzów we wszy
stkich większych stolicach niewymo
wną rozkoszą. 

Początek seansów o godz. 4 po poi. 
ost. o godz. 10.15. w sob., niedz. i świę 
ta o godz. 12 w po! .• ost L' g. 10.15. -
Wszelkie bilety bezpłatne i passe· 
partout na przeciąg całego wyświetla· 
nia tego obrazu niewaźne za wyjąt
kiem biletów urzędowych, wydanych 
przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych. -

Ceny miejsc normalne 
Na porankach ceny zniżone Jeden z nich nazywa się Zbigniew 

Kamiński udawał niewidomego. Graso
wał przeważnie w centrum miasta i pod 
chodził do przechodniów, najchętniej 
niewiast, prosząc, by go przeprowadziły 
na drugą stronę ulicy. 

Gdy znajdował litościwą osobę., na 
jezdni zwierzał się jej nieśmiało iź chciał 
by udać się do siostrzeńca, zamieszkate 
go na Chojnach, lecz niema. pieniędzy na 
tram wa). 

„on si~ · kocha w nieboszczykach!„" 
„Niewidomemu" rzadko kto odma

wiał 25 groszy. 

Były grabarz, _· postrach łódzkich dziewcząt, został 
pobity przez narzeczoną-atletkę 

Zarabiał wiec wcale nieite1 gdyż co-
dziennie otrzym1rwał pieniądze na „bi- Przez szereg lat był grabarzem w je- niewiasty, gdyż eksnarzeczona rozpuści- bie na libacyjkę, podobnie iak niegdyś 
let tramwajowy" od kilkudziesięciu o- dnem z miasteczek pod BvdR:oszczą. la pogłoskę, iż były 2rabarz kocha się pannę Jadzię. 
sób. Gdy począł zbyt często zaR"ladać do tylkpo w nieboszczykach. Tym razem miał się już na ostrożno-

Gdy go przytrzymała policja. oczy- kieliszka, wymówiono mu prace. Jerzy rzed dwoma miesiącami los mu się ści. Nie mówil o nieboszczvkach i starał 
wiście wyszło na jaw iż nie miał na Bruszcz przyjechał wówczas do Łodzi, jednak uśmiechnął. Zapoznał sie z Kazi- się jaknajmniej pić. 
Chojnach żadnego si~strzeńca i że był I gdzie miał. licznych krewnvch i zajął się mierą Walcową, atletycznie zbudowaną Pani Kazimiera natomiast nie szczę-
iuż dwukrotnie karany za oszustwa. handlem nabiału. wdową, która zgodziła sie zostać jego dziła sobie wódki i sama wvtrabila dwie 

W podobny sposób „zarabiał" rów- Wyswatano mu mtoda robotnicę, Ja- żoną. butelki. 
nież drugi starszy mężczyzna. Wysyłał dzię Granitowską. Brzeszcz bvt bardzo - Ja się pana wcale nie boje-oświad - Zostaw już - począł ja orosić, gdy 
on wieczorami swego 10-cio letniege sy kochliwy i pop aru spotkaniach z tą dzie- czyta z glębokiem przekonaniem.-Pre- sięgnęła po trzecia. 
na ?a Piotrkowską lub je~ną '!- jej prze- wczyną, zapałał do niej ~wałtowną milo- dzej Ja pana pochowam, niż oan mnie! - z - Żałujesz mi, co? zawołała. 
czmc. Chłopczyk, odpow1edmo WYedu- ścią. Chce pan zobaczyć moje mieśnie? Mo- Chciałbyś może mnie już pochować. 

Które~oś wieczoru zaprosił ją qo sie-, gę się zmierzyć z najwiekszvmi siła· Rozpoczęła się sprzeczka. 
bie. Panna Jadzia spędziła z n.im sam na czami! Kazimiera puściła w ruch butelki. Ta:emniCZB znikliilC_;B sam kilka godzin. . Brzeszcz wkrótce przekonał Sl~ na Nieszczęsny kawaler doznał pO\Va-

1 d 
• . . -,Brzeszcz no ki.lkunastu kieliszkach po . własnej skórze, iż w słowach oani .Kazi- żniejszych ran głowy. Zewezwan ) dof1 -o z1an1na ~ . .. .. .ciął. ~toi>owJadać.o swej ptz~ztości. miery nie było ani krzty przesadv, Już· w pogotowie. 

' . _ .-..· Strasznie łubie nieboszczvków .- okresie narzeczeństwa grbmociła go finał niezwy1dego romansu roLegral 
Przed tygodniem wyJechat z .Lodzi mówił. _ Tak się do nich przyzwyczai- przy każdej okazji, szczególnie irdy była . się w sądzie. 

do Krakowa p, Maurycy Rozenblatt, Iem, że wprost nie mogę zauomnieć o pod gazem. I Wdowa została skazana za oobicie na 
wspóJwłaściciet firmy „Helmor••. Od tej moim cmentarzu. Gdy się P<>bierzemy, ka Pewnego wieczoru zaprosit ia do sie- 6 tygodni aresztu. 
chwiU zaginął po nim wszelki ślad, a jak żę zrobić dla ciebie łóżko w formie tru- = A • · I • t A 

stwierdzono, p. Rosenblatt do Krakowa mienki„. . , . . 
K k l i ied • . ś j Panna J adz1a przerazhw1e krzvknęta. 

nie przybył. to o w ekby w z•.a! co - Nim Brzeszcz zdążył ją usvokoić by-
kotwiek o zaginionym proszony iest o, ta już za drzwiami. 
skomunikowanie się z fegq rodziną, ul. I Partia się rozchwiała... 
Piotrkowska 211, m. 14, teL 170-44. Brzeszcza poczęły unikać wszystkie 

Podpaliła dom swego męża 
Ujęto ją w kryjówce leśnej pod Kaliszem 

Malżon.kowie Stefankowie, zamiesz-1 pod Kalisz i tam ukrywała się w lasach, 
kali w Groblinie pod Łodzią, już od utrzymując się z żiebraniny. 

BBZP ·1eczen' st ···o podro' z· y a· uto· busami ;;j~~~ego czasu prowadzili ze sobą I spr~~~~\~~c;:~at~a~~o~~ ~i~e; sąd. Na 
. W · • j . St~fanek. za~zuc~t żonie, że absolut: - ~usiałam .się ~e:nścić -: tłuma-

zostało Zagwarantowane przez zarz11dzen1e me, me .zaJmUJe. się gospod~rstwem 1 czyfa się.-:-- MóJ. m~z J•est s~on~zonym 
~ l wloczy się po wsi z parobkami, ona zaś łotrem, chciał mme się pozbyc, więc WY· 

władz państwowych miała do niego pretensje, że zbyt często myślił tę historię, ze zdradą. 
. . . . · . . t wr6 ić a zagląda do kieliszka. Sąd skazaf Stefankową na 2 latawic-

WzrastaJący coraz bardz1e1 ;u~h to tez :wtad~e. musia Y ~ c uw g~ I Przed kilku miesiącami matżonkowie zienia. 
autobusowy w P.olsce wymagał UJęc1a na okobcz.nosoi, warun~uJące bez~le~z:n ostatecznie zerwali ze sobą Stefanek A 
go w kar~y organizacji: z„ tego nowo- I stwo jazdy. a:itobusami, tembardzieJ, ze dowiedziawszy się od znajom.ych, że tO: ,. JE -1 
czesnego srodk<: komu~1k,acJ1 ~orzystala cora~ częsc1_e~ notowane były na ma kochanka, wyrzlicił j~ z domu, film nazywa się 

coraz wieksza ilosć osob, meszczesUwe wypo.dld, 11owstale c k · I · t · · .......... „ .•.•• „ ....... ._., z winy kierowców. lub wtaściciela. - z~ a~, gnac - ze~na .a ~1ę .z mm 

I 
DZWlĘKOWY • M: d · · raniczona zostata mfo?a mewiasta. -:- P~m1ętaJ.' ze J~stem . , . ię ZY. mnemi og 

0 
. eh mściwa! Byłam c1 wierna, Jak pies, <t 

fełOl!mt> niRI szybkość Jazdy autobusów _na sz sa tyś uwierzył głupim plotkom! Nie będzie 
_. - do 40 klm. na gmlzuu:. ci to darowane' 

• I • By jedna~ zarządzeni~ to nie pozosta1o Stefanek nie. przerazit się tych gróźb. 

1
1~ _.. martwą hterą na papierze, władze iru- Wiedział, że żona ma krewnych, do któ-

chu ko!owe~o nakazały, aby cych już dawno miała zamiar wyjechać, 
""?···· ·•· •.• wszystkie autobusy zostaly zaova- więc byt przekonany, że opuści Oroblir. tł 
~ łS ··i ;!:: trzone w aTJ(lraty. · t · · ~ k · I _.. które notowałyby szybkość autobusu 1 pozo~ a~t g? JUZ n~ zawsze w. spo. OJU. 
Dziś I dni następnych! podczas odbywania przez nłego całej Przewr~y wam~ te me spr~w<lzrty się. 

Pierwszy raz w Łodzi. Naiwspani.alsza drog-i. Małw~ka !ego nle. WYJeCh~ła. Pr~ez 
kreacja tragicznie ~marłego mistrza W dniu wczorajszym władze admini- szereg dm włoc2:yta się po wsi, nocuJąC 

mask1 t . · ł ·•aś · · 1 w polu lub w lesie. 

LO CHANEY'A s racyine przypomma y Wt ctcH~ om Kt' .ś d St f k ta autobusów, oreJ _nocy zagro a e an a s -

I 
· t · t · ,,.„, nęla w ognm w arcydziele dźwiękowym P· t, ze ermm zmon owama ,,..11(.ffogra- D . k. .b . . k .. k . 

B 
„ B • U fów szybkości" w autobusach upływa . ~1ę 1 szy k!eJ a ci~ ~a~un owe1, po-

i CZ O Z y nieodwołalnie 31 grudnia r. b. zar me wyrządził powazmeJszych szkód. 
tł Wszystkie autobusy, które mają kurso- Wszczęte przez palicie dochodzenie 
Dramat żvci_owv n.a !le wa~kl .~olicJi z wać na drogach pubHczpych, winny być ustaliło, że pożar powstał skutkiem pod-
pr~e~tęp~am1 .11;1dzm1 .podziemi w •el· I do tego terminu zgł.oszone w urzędzie palenia. Ponieważ w kilkanaście minut 

kich mta~t Chicago 1 New-Yoorku. 1 d b h · 'd • d W rolacą głównych: lfUChU kołowego starostwa grodzkiego. prze wy UC em Ogma Wł ziano prze 
Anita Page i Maye Busch W ten sposób komunikacja autobu- zagrodą Stefankową, nikt nie miat wąt-

sowa wkracza w dziedzinę normalizacji p\iwości, iż ona właśnie wzniecita Po-

l! ~:to::::.::fr;~·~:~1~ nie zao- ~:~:~:~: :.~·:o:::bni~w~:::: ::P:~ l 
Początek w dni Powszednie o ft. 4-ej. t . t fy bęo'ą no tym ro po kilku tygodniach. w sob. niedz. i św:ęta o g. 12.e; I pa rzą się w au ogra , y 

,~~nmammmmmm•.•llllliii1 terminie wycofane z ruchu. Po pożane w-yjechafa ona gozieś 

grać będzie 

-Cóż chcecie więcej? 
-Wyświetlany będzie? 

-= Prosimy odgadnąć! 
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Kalejdoskop · 
Oancegal zwierzył się przede mna przed kU· 

ka dniami: 
- Wie pan, nie rozumiem ledneł rzeczy„. 

Poco na świecie są astronomowie?„. 
- Astronomowie odkrywalą nowe gwiazdy, 

badalą le.„ 
- Poco?". - pyta dale! Oancegal. 
- Aby sprawdzić, czy ludzie mogliby tam I 

egzystować„. 

- Widnie o to chodzi - odpowiada Oan· , 
cegal. - Dlaczego oni się racze) nie zastanawia· I 
Ją nad tem, czy człowiek może egzystować w I 
dzlslelszych warunkach*na nasze! planecie?„. 

Pewien prokurator, znany ze swe) pogardy 
dla lnstytucll małżeństwa, ni stąd ni zowąd 

wstępule w zwlą.zkl maJteńskle, 
- Co pan zamierza teraz czynlć? - zwra· 

ca się doń Jeden ze zna)omych. 
Prokurator odpowiada po namyśle: 
- Przedewszystkiem zastosu)ę środek za· 

poblegawczy." 
-~ 

Wó)t gminy Bodzlepowlce otrzymał od swel 
wyższe) władzy następujące pytanie na piśmie. 

- „Czy prawdą Jest, ei Jan Antoni Wlazło 
i Antoni Jan Wlazło to Jedna I ta sama osoba 
I czy prawdą jest, że obal się upllaJą? •• .'• 

Następnego dnia wójt gminy Bodziejowice 
wysłał następulącą odpowiedt: 

- Stwierdzono, że zarówno Antoni Jan Wla
&lo Jak I Jan Antoni Wlazło oddają się pijań· 
wtwu, czy jednak są to dwie osoby, czy też Je
dna nie udało się stwierdzić''. 

* Jak wiadomo w New Yorku Jest ulica Kościn 
szk!. Amerykanie małą wiele kłopotu z wymó· 
wleniem tego trudnego nazwiska. Zdarzyło się 
dnia pewnego, że na Kościuszko - Street znale· 
zlono trupa. Zawezwano polic)anta. Funkcionar
iusz polłc)ł obejrzał trupa i zabrał się do spisy
wania protokułu. SPoirzał na tabliczkę z nazwą 
ulicy I począł się skrobać w głowę. 

Wreszcie wziął trupa za nogi, z.owlókł go na 
inną ulicę I dopiero wtedy sporządził protokuł ••• 

* Dwie panie wynajmu!.-;: w Zakopanem fiakra. 
- Czy te konie nie są aby płochliwe, panie 

wotnlco? - pytają przed wsiadaniem. 
- Ale gdzie tam! - odpowiada wotnica. -

To są ~;ftlczone konie„. 
Panie sladalą. Po)azd rusza. Nagle z boczne} 

uliczki wyjeżdża auto. Spłoszone rumaki ponio· 
sły dorożkę na pole i panie znalazły się w ro· 
wie. 

- A zapewniał pan, że pańskie konie niczego 
się nie boją! - czyniły mu wyrzuty pasażerki. 

- No, chyba!... - odpowiada wotnlca. - A 
gdybyście, panie, ujrzały nagle portki bez chło· 
pa, tobyście nie uciekały?„. 

TEATR MIEJSKI. 
„Spór o sierżanta Grlszę•'. 

Dziś dramat wojenny Zweiga „Spór o sier
żanta Griszę'' po cenach najniższych Początek 
o godz. 8,30 wiecz. Jutro „Papa Kawaler". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziiś przedst.awienie zawieszone. Jutr<> 

„święty płomień''. 

TEATR POPULARNY. 
Dzi!, pon1edziałek, o godz, 8 wiecz, ,,Pło

mienna noc Aaitonji'', Jufro , frzeprowadzka". 

T~ATR REDUT A W TEATRZE KAMERAL
NYM. 

Głośny teatr Reduta pozostający pod kie-
1'~nictwem Juliusza Osterwy, wystą,pi z koń
cem bieź, tygodnia w teatrze I<am~ralny1m ze 
sztuką Dickens•a „świerszcz za ko;n1nem . . 

Bnety już: do nabycia w ka~1e zamaW'!-ań 
Teałrów Miejskich, Piotrkowska 74 

świetlny ~ 
Dźwiekowy Teatr ~ 

[a~ 1 n o ;-~-
- Dziś I dni następnych -----Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 

dziki, a jednak tak piękny kraj, ten 
musi obejrzeć film fox'a, 

„Romans 
na~ Rio ~ran~e" 
w którym l\fary Duncan. Mona Mor
ris. Warner Baxter oraz Antonio Mo· 
reno olśniewają gn~ i śpiewem, Orygi
nalne meksykańskie melodie, wspa
niałe sceny zwyczajowe, żywiołowe 

tempo akcji. - Początek seansów o 
g, 4,30. 6, 8 i 10 w. w sobotę i nie
dzielę poranki od g, 12 i 3 po cenach 

najniższych. 

~ •' • , k ~ ~ •• ; • • „ ; : 
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OZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
Arcydzieło pełne pogody uroku, uś
miechu, sentymentu, Pikanterii i ko

mizmu 

.;Wio~na w Pratme·· 
Arcywesote przygody młodych buń
czucznych oficerów, serdeczna „Pierw 
sza miłość" słodkiego wiedeńskiego 
dziewczęcia. - W rolach gtównych: 

Lilian EUis i Werner fuetterer. -
Wspaniata ilustracja muz, wielk iej or
kiestry symf, pod dyr, Leona Kantora, 

Pacz, seansów o godz, 4 po pot, w 
sob, i niedz. o godz, 12-ej w poi. -
Ceny miejsc popularne, na pierwszy 
seans od 1 zł., w sob, i niedz, od 
godz. 12 do 3 po południu PO 75 gr, 

i 1 ztoty, 

O wszystkiem potrochu 
~zv po111stonq spe.:iofne sqdv dla szoferó111ł -
„Domf:ZUDi„ • '"'~Odf:ZVD„. ł „1łrzqtojflo66 

- „!i'a6· 
r rufti66 modnej linji 

Lódź, 27 październiika. fifośd. Za.praponowano, aby gosipodyni 
Swego czasu związiki automobilistów nazywała się „administratrką rodziny·•. 

wysJUnęły p1'o3elkt utworzenia Były również inne projekty, „kier<>wni-
specjalnych sądów czka domu", „d<>mczyni", ,,ładczyni'', 

dJa spraw, ziwiązanych z przekroczenia- „krętajka" itd. . 
mi przepis.ów drogowych. D1a szoferów Oczywiście, że ża·den z tych pro1ek
powstanie spetja:lnych sądów jesit kwe- tów nie z)'!Skał aprobaty. B.o czyż z:e.s~ 
stią pierwszorzędnej wagi. Chodzi o to, tą chodzi o naZJWę?„. Czy niema wazme1 
że szoferzy, będący pod zarzutem prze- szych spraw w dziedzinie gospodarstwa 
kroczenia przepis.ów o ruchu kołowym, domowego?„. Czyż nie wystarcza skrom 
tracą chrwifowo prawo jazdy, przyczem na nazwa gospodyni domu, byleby ta 
często okazUJje się, że szofer był zupeł- gospodyni była rzeczywiście dobrą gos 
nie 

niewinny. 
Wskutek nawału pracy w sąida1ch grodz 
kich szoferzy muszą nieraz oczekiwać 
·na rozpatrzenie swych spraw kilka mie
sięcy, co na·raża ich oczywiście na stra
ty. 

Z tych względów specjalne sądy d1a 
szoferów są koniecznością nieodzowną. 

Miniisters1two sprawieduiwości ni.e u
dzieliło jeszicze w te~ sprawie definityw
nea odipowie1dzi. Zainteresowane organi
zacje zamierzaij.ą wszcząć interwencję ce 
Iem przśpie0szenia decyzji. 

** * W warszawie odibył się przed kHlku 
dniami „zjazid pań domu". W ziwi.ązku 
z tym zijazdem wyłoniła się kwestja wy 
nalezienia 
odpowiedniej nazwy dla kapłanki domo 

wego ogniska. 
Proqekty posypały się jak z rękawa ob-

podynią?.„ 
*' 
** lgawislldem godnem uwagi jes·t osta-

tnio wzrost licz;by sz:kół gimnastyki ryt 
micznej. Oprócz dawnych, starych teg.:i 
rodzaju zakładów naukowych, mamy o
becnie bardzo wiele „koma>letów' ' prze
wa1żnie di1a pań, dbających o „modną 
lm9ę". Pęd ku uzyskaniu większej spra
wności fizycznej zaznacza się również 

na prowincji, 
gdzie wy1kwaHfiikowane nauczycielki za 
kładają podobne szkoły. Ostatnio kom
plety takie powstały w Tomaszowie i w 
Pah1anicach. 

Ta nowa moda posiada wiele dodat
nich cech, dlatego należy ją raczej uz
nać za korzystną. Wszak przysłowie gło 
si, że „w zdrowem cie'le - zdrowa du
sza'•, a siprawność fizyczna jest iedną z 
głównych podsta.w lUJdzkiego zdrowia. 

' • llollo 'lu rodeo .... 
PROGRAM ROZGŁOSNI ŁÓDZKIEJ „POL· I Odczytani~ programu dziennego i repertuar tca-

SKIEGO RAD,JA". trów i kin, 13 15-15 50 Przerwa, 15.50-16.10 
PONIEDZIALEK dnia 27 października 1930 r. Lekcja języka francuski7go. (tr. z W-wy), 16.15 

' , he'- l-16.45 Program dla dz1ec1 starszych. „.Jak sa-
11·58-:--1,2,0S -. Sy~n.at czasu z yvarsz, ~ [5 memu zrobić zabawkę" _ radjowa l~kc1a zaba

nat z W1ezy Mariack1e1 w Krako"".1e, 12,05 1l'A. j wek dziecięcych w opracowaniu Marii Wertów
M~zyk~ z p~yt gra.mof. Gramofon I płyty .:. n 20 ny, Program dla młodz i eży. Felieton p. t. „Pol
Khngbe1l. Łodź. Piotrkowska 160, 13.15 ~ l ska straż.nica morsk&" pióra p. Teresy Skrut-
..--· ~1kowskiej (tr. z W-wy) 16.45 - 1715 Muzyka z 

Niezwykłe dzieje uro
dziwej 1 pełnej tem
pera nentu m.• rkietan· 
ki, która zdobyła serce 

Cara Piotra • Duzuru opiek. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

M. Epstein (Piotrkowska 22fi), M, Bar
toszewski (Piotrkowska 95), M. Roz~n
bluma (Cegielniana 12), Suikc. Oorfema 
(Wschodnia .54), J. Kopirowskiego (No
womiejska 15). (p) ! .••.•....... „ .......•......••. ' 

Wielkiego 
Role główne odtwarzają: 

L I L D A G O V E R, 
Słynny śpiewak 

Dymitr Smirnow 
Piotr Voss i Boris de Fass. 

płyt gramof, (tr z w.wy), 71.15-17.40 !•o w. 
Ks. Witoldz ie" wygł. dr. Jan Dąbrowsk~. prof, 
U, J, (tr. z Krakowa) 17.~S-18 45 Tra?s,1?1isja 
muzyki lekkiej z kawiarni „Gastronomia w 
Warsz, 18.45-19.10 Rozmaitości, 19.~0.-19.25 
Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczy
tanie programu na dzdeń nast. i komunikaty, 
19.25---19.:łS Muzyka z płyt gram-of (tr, z WJ, 
19 35-19.55 Prasowy dziennik radjowy (tr. z 
W~wy), 20 00-20.10. „Wśród k:iążek" przegląd 
najnowszych wydawnictw omówt prof. H. Moś
cicki (tr. z W .wy) . 20 15-2() 30 Odczyt w:spół
czesnej muzyki polskiej" wygł. dr. T. Szeligow
ski, 20.30-22 OO Operetka ,,Manewry jesienne" 
E, Kalmana Wyk.: Ork. P. R W. Elszyk (dyr,), 
HaFna Sawicka (sopran), Bolesław Bolko !bary· 
ton), Apam Dobosz (tenor), Aleksander Wasie! 
(tenor) i inni (tr. z W.wy). 22.00-22.15 ,Pp. St, 
Poraj i Benedykt Hertz vyj1ło~za dyskus1ę P. t. 
„Spóźnił się pan znowu'' (tr, z W-wy), 22.15-
22.3'5 Muzyka z płyt gramof (tr . . z W-wy,), 22.35 
-24.00 Komunikaty: !T'eteor., nohc„ sport., oraŁ 
muzyka taneczna z ,,Polonja-Palace-Hotelu" (tr, 
z Warszawy), .• „ .... „„ ee0ea••• OG~ ~~~ 

J'"T 

"NIE -DAMY POGRZESC MOWY"I 

Nił!ście pomoc . I 
najbiedniejszymi. 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol
nictwa zagranicą", na konLto P, K. O. 
218951 Komitetu Obchodu 25-lecia .Wal-

ki o Szkołę Polsk<\o 

<r~· -- !5~ 
1, ,.Jlif (wktle,,t:[( 
!Jlł hmlJJetm ?_,y„ 

Niezwykły sukces 
„Maman do wzięcia" 

Minęły czasy, gdy: sztuki teatralne 

I 
utrz~my~aly się na repertuarze przez 
caf e miesiące. 

Obecnie dramaturg czy komedjopi
sarz polski, rzadko odnosi ten triumf, 
ażeby sztuka jego grana byto parędzie
siąt razy z rzędu. Nawet bardzo warto
ściowe utwory po kilku spektaklach 
schodziły z repertuaru. 

Na tern tle prawdziwą rewelacją jest 
olbrzymi sukces, jaki odniosła ostatnia 
sztuka Adama Grzymały - Siedleckiego 
„Maman do · wzięcia'.', grana w teatrze 
poznańskim 130 razy zrzędu, a w tea
trze Letnim w Warszawie osiągając cy
frę 100 spektakli. 

0d 50 lat żaden autor polski nie mo
·że szczycić się podobnym rekordem. Po 
wodzenie „Maman do wzięcia" poró
wnać chyba można z sukcesem, jaki 
swego_ ze sztuk polskich osiągnęły: „Wi
cek i Wacek", „Dom otwarty", „Podróż 
po Warszawie", „Matka Szwarcenkopf'' 
„Tamten" Zapolskiej. 

Tantjema zainkasowana przez auto
ra sięga zawrotnej jak dla literata pol
skiego sumy kilkudziesięciu tysięcy zło
tych. 

„.Maman do wzięcia" grana będzie w 
najbliższym czasie w Teatrze Miejskim 
w Łodzi. 

„Trzy Małgorzaty" 
najlepsza komedja 

współczesna 
Wiktor Baranowski, znakomity reży 

ser teatralny w Berlinie święci obecn;c 
jubileusz 25-lecia swej działalności reży 
serskiej. 

W jednym ze swych teatrów wysta
wił on ostatnio nową komedję Schwie
ferta pod tytułem: „Trzy małgorzaty". 
Według opinji krytyków niemieckich, 
jest to jedna z najlepszych komedyj 
współczesnych. 

Oryginalność tej sztuki, a zarazem 
pointa ,polega na tern, że trzech zupeł
nie różnych kolegów, romantyk, cynik 
i komedjant kochają się w tej samej Mat 
gorzacie, mimo iż każdy z nich wyma
rzył sobie zupelnie inny ideat kobiety. 
Małgorzata zaś, która rozpaliła miłość 
w ich sercu zdradza ich w końcu z wla-
snym mężem. 

„Operetka 
Warszawska"

nowy teatr muzyczny w stolicv 
W początkach listopada w Warsza

wie ma powstać nowy teatr muzyczny 
„Operetka Warszawska" pod dyrekcją 
Stanisława Śliwińskiego. Zespól tego 
nowego teatru składa się przeważnie z 
artystów oper: warszawskiej, lwow
skiej i poznańskiej. 

Głównym reżyserem tej nowej pla
cówki teatralnej ma być tenor opery 
warszawskiej Mąrceli Sowilski. 

Na otwarcie sezonu wybrano operet
kę Zellera pod tytułem: „Ptasznik z Tv
rolu". 

Sztuka i interes 
Jak artvści dorabiają się mi/jo

nów 
Znakomici artyści filmowi starają sil; 

powiększyć swe olbrzymie dochody dm 
gą spekulacji i interesów handlowych 
Wiadomo naprzyktad, że jedną z n::ij
cięższych ofiar krachu giefdowego \Y 

New Yorku byt znakomity artysta Jol!n 
Gilbert, który swój cały potężny maj4 -
tek ulokował w akcjach, 

Greta . Garbo powierzyła swe spraw: 
handlowe zaufanemu menagerowi, któ
ry w jej imieniu prowadzi rozlegle inL.
resy. 

Zmarły niedawno Lon Chaney pos i'.'
dal również znaczny pakiet akcyj, któ:·~ 
przynosiły mu pokaźne zyski, Do art 1 -

stów, prowadzących interesy na roz lo. 
gtą skalę należy Conrad Nagel. Walfa~c · 
Beery, Bessie Love. Marion Davis ' 
wielu innych. 
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Dziś uroczysta pro111Jera pierwszego polskiego 100 proc. filmu 
diwtękowego, mówionego i śpiewanego.- Wytwórni .,,As Film" 

'' 
'' wolna przeróbka z powieści Andrzeja Struga „Fortuna kasjera śpiewankiewicza". Scenarjusz: 
Anatol Stern. Reżyser: Macchał Waszyński. Kier OW11lik muzyczny: Adam Sz.pak. zd.jęcfa: Jan 
Theyer, Dekoracje: arch. Stefan Norńs. Kier.ow n~k literacki:Karol Husarski, Teksty djalo.gów 

:i piosenek Konrad Tom. 

Rekordowa obsada: BOGUSŁAW SAMBORSKI, BETTY AMANN, Zula Pogorzelska, Eugeniusz 
Bodo, Kazimierz Krukowski, Adolf Dymsza, H. Stępowska, Paweł Owerło, S. Szwarc, L. Kra

.11zewski, L. Owron, L. Recheńslci, O. Kaczanowski, 6-cio letmi Józio Orski i inni. 

Pio'Senki chóralne w wy konaniu Chóru DANA. 

Ilustracja muzyczna w wyko.na·niu Orkiestry F•ilharmo.nji Warszaws:kiej. Orkie&tra jazzibandowa 
Henryka Golda, I Początek seansów o g. 6, 8 i 10 wiecz. Passe- partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 

~.·: .„· ' :·. ' I ~ ; • > ~ ; ... - > - ,;. ' _; ' - ' ' f~ ~ • ' • ~ • ·-· r ' < ~ ·' •• •, ' 

Za fałszowanie masła 
zo t::zosów l.udwiko Il aroziłg ioriurg 

- Cóż to masło ma dzisiaj jakiś nigdy zniesione, można więc śmiało za-
przykry smak? stosować je i w dzisiejszych czasach. 

- Tak, napewno znowu tam coś do- Nakaz wydany przez Ludwika XI 
dali. przewiduje, iż sprzedawca, któremu bę-

Tego rodzaju djalogi, jak się okazuje dzie dowiedzione falszerstwo masła 
są ten:i.atem rozmó~ nietvlko u nas. We ma być zaprowadzony na główny plac 
francJ1 w ostatmch czasach falszer- miejski i przywiązany do słupa. A 
stwo produktów spożywczych doszto dalej: 
do. nieby:vatych rozmiarqw .. f':l"ie poma- „One masfo niechaj będzie złożone 
gaJą konfiskaty, ~a~y . p1emęzne, a na- na głowie przestępcy i pozostawione 
wet areszt czy_ w1ęz1eme. ~ynek popr9- do czasu, póki promienie słońca nie sto
stu z~sypany Jest wszelkiego rodzaiu pią go. Psy uliczne będą dopuszczone, 
falsyf1katam1. aby mogły zlizywać płynące po ciele 

Otóż jeden z paryskich lekarzy zna- przestępcy masło. Każdy przechodzień 
lazl, zdaje się, pewny i radykalny spo- może przeklinać pojmanego, nie wspo
sób na zwalczanie tego zła. Radzi popro minając jednak przytem imienia Boga i 
stu, aby do fałszerzy zastosować pra- króla. Jeśliby zaś słońce nie chciało sta
wo ... z 1465 r., wydane przez Ludwika pić masła do stanu cieczy, przestępcę 
XI. Projektodawca zwraca przytem u- winno się odprowadzić do więzienia, 
wagę, że prawo to właściwie nie byto gdzie stanie przed rozpalonym piecem. 

1
1„ ......... „ ...... „.„„„„„ ... „ ... „ •• 

POWIEŚf 

1 SENSACYJNO-EROTYCZNZ. m Y s, ó"' 
KaidanY l'tAPISAł. DLA EXPRESSU 

JANUSZ BUCZYfiSKI. 

11 ... -----------·------------· 

Póło Płedri 
nie !iu.:~v so6ie toDJorzvstDJo !Rudolfa Valentino 

DonosHiśmy w swoim ca•sie o proce
sie wytoczonym rodaczce naszeó prze·z 
słynnego parys'kiego ma.ll.arza Masses. 
Niezmiernie wzięty ten porln.c1sta wy. 
kończył poritret gwiazidy filmowej, które 
go ta nie chce przyijąć, ponieważ, jak 
twierdzi, na portrede obok ie:i postad 
zna~duje się p.odohizna Rudolfa Valenti
no. 

Masse utrzymuje, że postać zmarłego 
artysty umieścił obotk portretowaneij na 
wyraźne jei . życzenie i podcza'S pozowa
ni'a Poła Negri n.ie zwróiciła mu ani razu 
uwagi na tę oko[kro.ość i nie W}'razila z 

I tam każdy przechodzień i każdy pies 
ma być dopuszczony ku hańbie fał-
szerza". _ 

Tak mniej więcej brzmi prawo Lu
dwika XI. Sposób zaiste radykalny. 

tego powodu żadnego nieza,dJowolenia.
Utrzymuje on nadto, że posiada dowody 
pi:s·emne stwierdzają-ce prawdę je.g.o siłóiw. 

Podług dah·zych słów portrecisty, 
jest to ze sltrony artystki jedynie pre
tekst do obniżenia uanówioneij ce.ny za 
portret. 

W odpowiedzi na to słynna diva fiL 
mowa zarzuca mailarzowi, że cała je.go 
akcj.a wszczęta jest po to jedynie, by so 
bie przy pomocy je; gfośne•go nazwiska 
zrobić reklamę. 

Oczek~wany z wieilką cielkawością, 
przez cały Paryż proces wyja·śni, czy 
rzeczywiście Pola Negri wzgardz.iła to
warzystwem tego, z którym ją łączyły 
tak bliskie i niedwuz.naczne stosunlki. 
Gdyby tak pyfo, lkr-0k te.n może naTM}Ji 
sławną .rodaczkę na·sz.ą na zemistę mew 
czonych wiefubicieftek 2'llllarłego Ru1i:U-w 

dzącego z d.omu, śledził go prz,ez dl.ut- dzwonek. W kurytarzu przywttał Ich 
szy czas, lecz Proczyński albo ws tępo- Proczyński: 
wat do k.awiairni, gdzie spędzał czas na - Witam panów ... - rzekl z uśmie
przeglądaniu pism, albo odwiedzał zna- chepi: - Czekam już z wielką niecierpli 
jomych, skąd wracał po pewnym cza- wosc1ą ... 
sie do domu. - Pociąg się spóźni! -- odparł Krac2 

Czasem, gdy Proczyńskl znikal w kowski, zdejmując palto. - Q.dyby nie 
bramie jakiegoś domu, z.dawało mu się, to, bylibyśmy tu wcześnie. „ 
że wpadł już na właściwy trop, lecz po- - Jakże się pan baw'i! zagranicą? 
iem wychodzito n ajaw, że był w błę- - ZW1rócil się wlaścicel m!eszkania do 
dz ie. Tadeusza. 

Te niepowodzenia ·irytowały go jesz- - Dziękuję ... - odparł. - Czujemy 
cze bardziej, Zamienił się poprostu w się wcale nieźle .. . 

69) kf.ębek nerwów. Czuł że gdyby sprawca Ogorzała cera nadawal2. jego twarzy 
_ No, no-. - mruknął Orzeczkow- J i nazwisko. Więc przyjechal do Często- porwania Andirzeja wpad! teraz w jego arystokratyczniej'szy wyglą1. N!enagan 

ski, wychodząc na ulicę. - Stępowicz chowy napewno ... Ale co się z nim sta- ręce, nie uszedłby z życiem. nie skrojony, nowy garnitur, jedwabna 
ucieszy się, gdy mu opnwiem tę naj- lo?... Pewnego dnia Orzeczkowski, jak koszula i lśniące lakierki wskazywały 
świeższą nowinę.„ Oby już był w ho- Wieczorem wstąpit ponownie do ho- zwykJ.e, stróżował przed bramą domu, że materialnie powodzito mu się rowniet 
telu.. telu. w którym mieszkał Proczyński. Byl nieźle. 

W hotelu jednak Andrzeja nie było. - Niema - oświadczył mu portjeir.
1 
dżdżysty, pochmurny dzień. Zapada1ł już Proczyński zaprosił gości do swego 

Portier był widać również zaniepoko- - Pokój już został wynajęty innemu zmierzch. Paląc jednego papierosa za gabinetu i zamknął dTZwi. Panowie iroz
jony. gościowi. Stiraciliśmy całą dobę.„ Kto d.rugim, przechadzał się po chodniku i siedli sęi w głębokich, niskicl:I fotelach I 

- Jeżeli do wieczora nie wróci, bę- nam pokryje tę stratę?... rzucał od czasu do czasu spojrzenia w zapalili papierosy. 
dziemy musieH uważać pokój za zwol- - Nie obawiaj się pan, przyjdzie„.- stronę ciemnego okna na drugiem pię- - Czy mogę przystąp=.~ już do zre-
niony.„ pocieszał go Orzeczkowski. - Zapłaci... trze. Po chwili skonstatował, że w oknie fe~owania sprawy? - ·~apyta! Pwczyń 

_ A czy byt pan w pokoju? - zapy- Prnecież nie uciekł. .. Zresztą nie byt w błysnęło światło. ski, gdy w gabinecie nastała cisza I 
tal Oreczkowski. - Może on śpi?... pokoju .ct.tużej ponad 15 minut, prawda?„. - Zostaj.e w domu„. - pomyślat - wszystkie oczy skierowały się w jego 

- Bylem, a jakże ... Nikogo niema... - Prawda, ale strata pozostaje I znowu cały dzień na nk... stronę. 
- A czy zostawił jakieś rzeczy?... stratą.„. . . , , . z wielkiej wściekłości zgryzł w zę- - Proszę, pan będzie łaskaw.„ -
- Nic.„ Żadnej walizki, ani paczki... Dz1enmkarz me mogł zasnąc te1 no- bach niedopałek papierosa i rzucił so- rzudł obojętnie Tade11s.z. 
Orzeczkowski opuścił hotel w stanie cy. Popielniczka przy lóżku pełna była czyste przekleństwo. - Nie będę się d'ługo irozwodził -

wielkiego wzburzenia. niedopatk.ów papierosów._ Co pewie~ czas Nagle przed bramę zajechafa ele- rozpoczął Proczyński. - P:in•;wie wie-
Był przekonany, ż,e Pr.oczyński wcią- wstawa.r ·I przechadzał się yo poko1u; . gancka limuzyna. O.rzeczkowski cofnął dzą w jakiej sprawie ośmielitem s'ę 

gnął go już do zasadzki. I akurat mu~ Dopiero gdy za. o~nam1 zaczęto sw1- się do prz·eciwległej bramy. was fatygować. Dotych.:::zas z powodu 
siało się to zdarzyć teraz, kiedy wydo- tać, uległ zmęczenm 1 zasnął. . . nieobecności pana Stępowlcza dziataHś-
był tak wielką sensację! Minęło kilka dni. Orzeczkowski wa- Z auta wysiadło kilku panów. ~ar- my, że się tak wyrażę, poomad:u, dziś 

- „B. tt. P. - R. 33" ... - myślał, idąc tęsał się ciągle po mieście, nie mając su- c~a poznał odraz~ po sylwetce. Wysiadł jednak trzeba wszystkie wątpliwo•ści u
zwolna ulicą. - Wszak tak brzmiała ta- mienia wrócić w takiej chwili spokojnie pierwszy. ,za mm ~skoczyło. dwuch I sunąć, wszelkie niejasnośd wyświetlić. 
j·emnicza kartka, którą mi pokazywał do Piotrkowa. W ciągu tych kilku dni ~nnyc~ p~n?w. Wytęzył wzrok 1. P?Znaf ~rzypU'szczam, ~.e panowie -- zwr6c;t 
Andrzej„. „Bank ttandlowo-Przemysło- zmienił się ogromnie. Nie jadł nie sypiał ich rowmez. ~ył to Kraczkowski 1 Ta- się do Kraczkowskie?;o i ttarcza - po
wy, sk1rytka R.. 33" ... To proste jak drut... włócząc się catemi <l.niami i' nocami p~ deusz Stępo~rcz. . . , wiadomili. już pa!~a Stepowicza o obe.:::-
Ale gdzie złapać Andrzeja?„. Może mu wąskich, mrocznych uliczkach mając Serc~ zab1!0 mu z. trwogi 1 !adoscl. nym stanie .naszeJ sprawy ... 
grozi jakieś niebezpieczeństwo?... głowę zaprzątniętą jedną tylko myślą: Na.reszcie moze coś się wyklaru1e... - Jak Jest... - G>dparl Ha·rcz. 

Do południa błądził bez celu po uli- - . Wyrat.ować p~zyj.aciela, którego . Pan.owie sz:pnęli coś szoferowi i . - Pozo~taje .wi ~.:: tylko zastanowić 
cach. Wstępował do wszystkich lokali. I sam mebaczme wt.rąc1ł w zasadzkę... zmknęlt w bramie. Auto czekało. się nad' dwiema Kwestiami. a mianowi-
Przyglądał się bacznie pr~echodnior:i., . D~iennikarz . wy_czu~at inst_yn~to~-1 . - ?ar~z pewnie wrócą ... - p.omy-

1
. c.: - .nad , ~westja,_ ~regulcw~.1ta na

Tajemnica nagłego zniknięcia Andrzeia me, ze klucz teJ taJemmcy znaiduie się I siat dz1enmkarz. - Uwaga... s,.ych ządan 1 po ·vzi::cia decyz31 co do 
zaczynała napawać go strachem. I u .Pro~zyńskiego .. Prz~z kilka g:0dzin, Wysz~d1t z b.ramy i przyjrzał się 1· ·dalszy.eh losów :iasze~() więźnia. 

_ A moż.e wcale nie wyjechał? - dz1enme warowat iak PJes przed bramą bacz me ltmuzyme. - Proszę wył11~ ~; ~ yć swe .~ądania .. 
pomyślał w pewnej chwi!L - T~ nie- I j~go domu: sądz~c, że mo~e .w ten spo- j -:C-ymcza.sem trzej panowie wstę~o- - odrzek~ tym samym obojc;tnym to-
możliwe - zanrzeczyl sam sobie. - sob wnac' me na slcid ppv1::i.ciela. , wali i~8wol1 na schodach. :.Ja drugim 1 nem Tadeusz. . 
w książce hotelowej widnieje jego imię I Kilkak ro tnie' wi dz i a ł doktora, wycho- l piętrze zatrzymali się i tfarcz; nacisną! I (d. c. n.). 
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Luciano Albertini 
W POGO N ~j"•WO żanym M ILJON I 

W pozostałych rolach: Ernest Verelles nadprogram: PARSA 

KINO· TEATR 

POll !Jl " 11·4dzieło OK]lieR EŁ i 11' Jl ruWieik·;·~ 
I w rolach głównych: ••••• Gatbo, 3olln •.• „.„ Para~a frantJI 
;Spiewy, solowe, chórowe, w wykonaniu rosyjskiego chóru <Zdy~a111 

l.6d:f, '11 Listopada 18 

Dziś p r e m I er „ 'I Ork. symfoniczna pod kier. A. BAJ GELMANA. Początek codz. o ,. •-ej w soboty i niedz., o godz. 12-ej ••larow) 

Kino-Teatr . · J'.~leb;ywała sensacja i arcywesola komedia w wielkim rewełac:yJnym Sensacyjna komedia \V 10 akt. Zyldry4 Arno - naistynnieiszy komik 
16- o R & o podwomym programie Europy ze swą niezrównaną partnerką - Kathe Nagy. Tysiące niezwykłych 
~ i':. ' I. „WYBUCH W PROCHOWrH" arcykomicznycil przygód przeżywają Arno i jego partnerka Nagy. Takiego 

lll!!l!!!!!!!!ł!lll![lllmlllll!l!!!!!!!l!!!!!!!l!!!!!!!l!!!!!!!~l!!!!!!!l!!!!!!!!I · dral!lat sensacy!nY w to ~kt. w roli gł.: Tim Me. Coy _ najw!ęksnr rycerz filmu nie w-0!nQ nie widzieć. Takieso filmu nie sposób zapomnieć. Coś co 
tilmow sensacymych, ulubieniec świata ze swą czarującą partnerką Dorotby · pobudzi do śmiechu naiwiekszego „pechowca". 
Sebastian. Niezrównana zwinność, szalona odwaga, wzruszająca miłość_ oto Uw~a. Ceny miejsc pomimo zwiekszonych wydatków nie oowiększo-

Dziś I dni nast~pnych treść tego wielkiego sensacyjnego filmu. ~na pierwsze seanse nawet obniżone. Orkiestra pod dyr. Bialkiewicza. Po· 
li BU N T KA W AL E R " c:zątek o godz. 4 pp„ w soboty, niedziele i święta o 12 w poł. 

• " n 6 W - Nastepny program: „Noc Szalelica", dramat sensacyjny w 10 akt. 

, .... , .••••........................... 
Komunikacja autobusowa 

łiódź-Piotrkó w 
Autobusy na pow yższel Unii odcbodza do Piotr• 
kowa o kaideJ pełne! godzlnte J)Ocząwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
orzy ul. Wólczańskiej Nr. 232, do)azd tramwa· 

Jem 14. Cza• przelazdu l codz. 39 mln. 

..................................... 
PORADNIA Dr. med. 

niewiażskł wenerologiczna 
Lelcarzv - 11pecia1ist6w 

Z d k soecfl'alista cho 
awa z a 1. ł'ób skórnych 

C~yTJna, Od 8 ~Il<? ~ 9 wieczór, • wenePyCZllVCh 
Od 11-1,2 1 ~-3 . przy1mu1e lekarz-k~b1et i moczoołciowyc h 

W n1edz1ele 1 ~w1ęta od 9-2 pp. ul Andrzeja :; 
Le~erue chorób : ' 

Wener11cznyc~ moczopłcłowycłt !eL.15?-~0 
I skórnych, .Przv1muie oo _8-~1 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis j tryper I o~ 5-:'9, w n1ed:r;1e 
Konsultacie z aeuroloaiem i uroloaie111 le 1 ś:Więta. od 9-1 

Gabinet światło-leczniczy Oddz1~Ina J101:Z~-
Kosmetyka lekarska kalnia dta oan 

Oddzielna ooczekalru a dla kobieL D 
Porada 3 złote r. m eo. 

· D•k•ó• - ta~unow~łfi 
KL I N 6 E RI~~~~~~·~:~~: 

I wycb 
Spec. chor. wenerycznych Piotrkowaka70 

{róg Trau!!ułta) 
skórnych i włos.ów teL 1s1-83 

Andrzeja 2, tel. 132-28 ~~zt30ut:an:~ 0J·~0 
od 9-11 1 od 6-8 w. do 2.30 pp.. od 6 

Od 1-2 w Lecznkv (Plotrkowsłta 62) do 8.30 w.. w nie• 
- dzielę i święta od 

DOKT6R 10-1-ei. Oddzielna 

H. W~tK~WUKJ„":~:;·„ 
Cegielniana 25, tel. 126-87 ' ~1. 818[ft~Al 
Specjalista cho r 6 b s k 6 r ny c h Moniuszki 11, 
i wenerycznych. Elektroterapja. telefon 63·22. 

Leczenie lampą kwarcową. Chorobv skórne 

P d d d 9 weneryczne e!ek-
rzvjmuie o g, 8-2 prze poł. i o 6- tr t . 
w niedziele i święta od l!odz. 9-1 p . 0 ~apida.S 12 ----------·--· _ nvimu1e o -

od 5 - 8 wiecz. 
w niedz: od 10-1 LEC Z" ICA 

ww 

Towanystwo ł..ódzklch Wąskotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych. UWAGA! Zimowy rozkład Jazdy. ZASTĘPSTWO na nadzwyczajnych 
warunkach odda bardzo poważna In-

STACJA RYNl!K BALUCKI. tytucja Bankowa kilkunastu uczciwym 
Pociąsn z Lodzi: Pociągi odchodzą do Łodzł: i Pilnł'm zastę~rom.. . 

do Zscierza (NowY Rynek) co 20 minut ze Zgierza (Nowy Rynek) co 20 minut NaJ:VYisza 1 sumienme wypłacana • prowlz1a! 
norm. o godz. 6.00, 6,20, 6.40, 7.00. 7.20, norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10. 7.30.l Zgłoszenia do Kasy Chorych! 
i t. d. do 21.40. i t. d. do 22.10. Zgłoszenia osobiste wraz z dowoda 

extra: 22.40 i 24.00: extra 23.25. mi osobistemi przyjmuje nasz Inspek-

od Zgierza (Magistrat} co 40 minut. ze Zgierza (Magistrat) co 40 mlnut. tor rl'~i:i-J~tszg~go pattlziernika w ~o· 
!lorm. o godz 5.50. 6.30, 7.10, 7.50, 8,30, norm. o godz. 7.15, 7.55, 8.35, 9.15, 9.55, snowcu, Hotel „Wiktoria". dnia 26-go 
t t. d. do 20.30; i t d. do 21.55: łPaździernika w Bedzinie, .Hotel „Bri-

do Ozorkowa <co 40 minut}. z Ozorkowa (co 40 minut). f~to1", dJ?ia 27-go październ}ka w Czę-
d 5 50 6 30 710 7 50 8 30 od 6 SO 7 30 810 8 50 9 '.:In stochow1e. Hotel „Polonia •, dnia 28. 

~orm. o go z. . • · , · • · . · • ~orm. o g z. · • · • · • · • .uv, i .30-go października w Lodzi. Hotel 
I t. d. do 20.30; t t. d. do 21.30; • „Monopol''. dnia 31-go października 

do Aleksandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). w LowJczu. Hotel „Polonja". 
norm. o godz. 5.45, 6.15, 6.45, 7.15. 7.45, norm. o godz. 6.30, 7.00, 7.30. 8.00. 8.30.. P. P. z najb\itszei okolicy obeimu-
i l d. do .21.15. i t d do 22 OO J~cy na-s'.':e zastępstwo, a zg!aszaią<:y 

• • • 1 łt; a naszego lllS!lektora otrz:nnaią 
extra: 22.15 i 23.45: extra; 23.00 ł o.as. zwrot kos:et6w 11odróży. 

STACJA PLAC Rt:YMONTA. ~ 
~--~~~~----~~~ 

Pociągi z Lodzi: ł Pociągi odchodzą do Lodzł: Dr. med ·--
do Pabianic {Dworzec Kot.) co 20 min. , z Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 minut. R E 1 c H ·E R 
norm. o godz. 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, 7.4-0, norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7..30,1 
i t. d. do 21.40. i Ł d. do 21.30 

extra 22.30 i 24.20. Ostatni dochodzi z Rudy Pabianickie) co 15 minut l 
tylko do Magistratu. extra: 23.30; Specjalista chorób sk6rnych 

do Rudy Pabianickiej co 15 minut. norm. o godz. 6.45, 7.10, 7.30, 7.45, 8.00, Le.es .1 ~e:-eryczEr?•:ih·t . 
?orm. o godz. 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45, i t. d. do 22.20 • . IPołud';.eio~~rm;a ~ t~ol.er2:}1t_93 
I t. d. 22.15. extra W niedziele i święta: 23,10 I ZI Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz: 

extra w niedziele i święta: 22.45 przesiadaniem w Marysinie o 23.55; w niedziele od 9-1. PP· • 
i 23.35; ' z Tuszyna co 60 minut. Dla niezamożnych ceny lecznic. 

do Tuszyna co 60 mlnut. norm. o godz. 6.40, 7.50, 8.50, 9.50, 10.50 ----------
~orm. o godz. 6.45, 7.45, 8.45, 9.45, to.45 I i t. d. do 21.50 Dr. med. 
l t. d. do 20.45; K t 

STACJA LODŻ - żDROWlf s an or 
do Konstantynowa co I 5 minut. odchodzą do 1-odzl: • 

Pociągi z lodzi: • z Konstantynowa co 15 mlnut. lpe.;Jalim chorób wenerycznych. skór 
do Konstantynowa co 15 mmut. norm. o godz. 6.05, 6.20, 6.35, 6.50, 7.05, nYch. wlosów i mo~zoołr·iuwvch. Le-

norm. o godz. 6.lS. 6.30, 6.45, 7.00, 7.15. i t. d. do 21.35. i.:zenie lampa l!war.;owa I orom;eniaml 
i t. d. do 2.2.00. extra w niedziele I święta: ZZ.30 i Rentgen.a. 

extra w niedziele J święta: 22.40, 23.00; IPIQTRKl>WSK~1JifE.tóO EWANOE 
23.20; • z Lutomierska co 45 m1nut. WeJścle EwangeJJcka 2. Telefon 19-45. 

do Lutomierska co 45 mmut. . norm. o godz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15. Przyimuie od ~2 1 od 5-4! w Ula oań 
norm. o godz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15, i Ł d. do 20.30. oddzielna oo.:zeblnia. _____ _ 

i t. d. do 19.45: Dr. med. 

Pociągi odchodzą do Lodzi: . . H LU bi C 
do Radogoszcza, Żabieńca, Ko!Pi Obwodowej i z powrotem kursują co 10 rninut1 • Z 

od godz. 6.20 do 22.00. . specJ~H~ chor6b sk6rnych, we 

!Jwaga: Opłata przejazdowa w extrapocłągach normalna, bllety miesięczne ner~~"~:.,:1. m;~~~~~~r:.vch 
wazne. Dyrekcla. ~~ Cegielnianej nr. 43 

LÓA kl h W k t h telefon 141-32 
uZ C ąs O orowyc Pnyfmu:e od J!, 8-10, 12-2. 5-8. w 

Elektrycznych Kolei Do· niedzielę i święta od 9-1 Dla Pań od-
jazdowych. dzielna poczekalnia 



sukcesy Rana CzechoslO\VBGiil-PDISka Z:l (1:1) Plika nożna w łindzł 
W Ameryce Widzew - ttasmonea 4:0. Widzew 

Prasa paryska przynosi szereg inte- Mimo klł)Sk( Polska zdobywa puhar Europy wykazuje ostatnio b. dobra. formę i ad-
resujących wiadomości o stale awansu- dla amatoro" w nosi zasłużone zwycięstwo. 
jącej karierze naszeg-o zawodowego bok Burza (Pabj.) _ łiakoah 2 :O. Burza 
sera Rana. który od roku bawi w Sta- . . . . f • • , · • • b 
nach Zjednoczonych. Mecz o puhar środkowo-europeJski 

1 

dla Polski uzyskaną główka orzez Kłs1e- ; ma Vf ę~eJ ~ gry 1 c~ę~c1e3 zagraza ra~ 
Edward Ran już dziś zaliczony jest dla amatorów, który sie od~vł wczoraj lińskie~o w 12 min. Y'I ~8. min .. Kenig !"'Y- ce meb1esk1ch, ~ymk1em czego są dwie 

do nailepszych bokserów świata w wa- w Pradze, przy ulewnym deszczu zgro- rów11u3e. Po przerwie JUZ w oiateJ mmu- uzyskane bramki. 
dze średniej. Ostatnio wyniki jego walk, madził niewielką ilość oublkzności. Pił-1 cie czesi uzyskują decyduiaca bramkę i P. T. C. - Sokół 3:0. Znaczna prze-
stoczonych w okresie września r. b. ~a na ośhzłym terenie czesto zmieniała 

1 
odtąd stale przeważają. W drużvnie pol- waga drużyny P. T. C. 

przedstawiają się następująco: remis ziwłaściwy kierunek i utrudniała normalną sklej najlepszy Martyna i Szoerling, za- Burza (Pabj.)- Reprez. klasy C. 2:0 
Bobbie O'łiara, zwycięstwo nad Gear- 1 grę. W pierwszej połowie 2'ra naogół i' wiódł Butanow, Radojewski. Widzów I. K. P. - Zjednoczone. Mecz się nie 
ge Kerwin, nad Milly Marz oraz powtór wyrównana przynosi pierwsza bramkę 1000. odbył. 
ne nad Kerwinem. ·Kadimah - Sokół (W Zduńskiej Wo-

Wczorajsze , sensacje piłkarskie w · łaodzi 
Turyści-LKS 4:2(2:2). W KS-LTSG 2:0(1:0) 

li) 5:1 (2:0). 

.Kadimah-Sokól (Zd. 
Wola) 5:1 (3:0) 

W dniu wczorajszym łódzka Kadi
mah rozegr~ła zawody z Sokołem w 
Zd. Woli. Zawody wywołały duże za-

TURYśCI - ŁKS. 4:2 (2:2). f tryumf czerwonych. Karrasiak, przy wy- zap:?.miętla~e prą na1Przód. Bramki strz~- interesowanie i pomimo deszczu na bo-
Turyści: Mchalsk I, Niewiadomski, bitnej współpracy Jakubca uzyskuje po lonei <przez Stolarskiego sędzia inie uzna isko przybyło przeszło 300 osób. 

Frankus, Szulc, Kowalski, Hin<:, święto. nowne prowadzenie, lecz i tym razem je. Wreszcie przed k•ońcem za:wodów Ka Goście górowali techniką i startem 
sławski, Michalski II, Karasi<aik, Hahn, 'Tadeuszewicz, zmyllwHy br.a.mkarz.a. wy rasialk ustanawia wynik dnia. do piłki, miejscowi natomiast ograniczali 
Stolarski. rówtlJUli•. Do kor\c& pt rW\szł!:f połowy ł<fiował p. S1er obry. się wyłącznie do wypadów. 

Jiakubiec, Cył1, MHoka.icz~, Pegz.a, bramek więcej nie było, natcmiaist oby- Publiczności z powodu dżdżystej po. W pierwszej połowie znaczna prze-
Trz.mLela, Jaisińs:ki, Sfolenwerk, Król, dwie bramki były częsito ~rażaoe, jed gody 1000 osób. waga gości, którzy uzyskali kolejno 3 
Tadeuszewicz, Feja, Durka. nalkiże be1JS1kuteczne. b k s d k L b h k 

Za w.ody powyższe, za1koń. c.zyły .się Po przerwie T·uryści uzyslcufa z prze ł..TSG. - WKS. 0:2 (O:J). . ram. i przez en Y a, u oc ińs iego 
1 eł bu M . k. . . lTSG . i Rubmsztajna. 

sensacYJne';D, ecz w zui: nosc1 zas zo- boiu świębosrławskie,go trzeci- bramkę, ecz na ru'51 llll poziomie, . 'nte . . . 
~ym zwycięstwem eksligow~g·o zespołu killkun.a.stominutowa przewaJga LKS-u umie wyzyskać swej przewagi w połu W dr~głeJ. P?fow1e Kadimah pokazu-
ftoletowych_ nad. swym od~!ecznym ry- nie przynosi im sukcesów, przeb6j Feji wis!kutek impotencji strzałowej ataku. Je g!ę niew1~zianą dotychczas . w Zd. 
wadem. Byc moze, stała tro1ka obronl'a kończy się strzałem z dwumetrow,,,; od. Wojskowi uzyskują bramkę ze atrzdu I Woh, uzysku_Jąc dalsz.~ 2. bramki. P.rzez 
C h J G ł __ ,_! R -~ · • . . . . I Nyrenberga 1 Lubochmsk1ego. M1eJsco

zerwonyc egorow - a eQU - a ległości w ręce bramkarza. Ostatnie 25 Nykla 3UQ! w dr~1e1 mi.nucie: Drugą bra- wł starają się uzyskać honorową bram-
domski nie dopuściłaiby do utraty c:tte- minut, to przewaga Turystów, którzy mkę z karnego uzysiku1e Klllllcuk. kę, co im się wreszcie na 10 minut 
rech bramek, lecz wa,tipić należy, czy ••••••••••••••••••-ŁKS. uzyskałby zwycięstwo .nad ambit- przed zakończeniem zawodów udaje z 

A 1.·1 ł ki zamieszania podbramkowego. Z gości 

nym -.K< uowym przec Wn! Qnł, Wysokocyfrowe Z\VY"ięstwo Polski· wyróżnili się Basin i Markowicz, a u 
.Fioletowi wystcypilł bez Cho.inack~ę- U miejscowych Pawłowski. Sędziował 

go, 'ktorego tastąpił zulc. Pr.iedsta-Wie- czlottek Sokoła. Goście pozostawili dość 
n!e !ini: pomocy u TurySJtów ~kaza.ło sfę nad jedenastką Łotwy 6:0 (3:0) dobre wrażenie. 
n1eikorzyst111.em, gdyż KowaJrs~t tlą. śioc!- , 
ku p<·mocy grał gorzej n.i~ Szttk, zai' Mecz naszej jedenastki z reprezenta• f Łotwa: Vilza, Grawetis. Laumanis, Me e ·1k skie 
ten nie mógł przystose>wać się . cio n<>wej cją Łotwy zakończy} .sie wvsokocyfro- Berzins, Kr.onlaks, Roze. Blt1mentals, cz Pl ar ...... 
pozycji. Dopiero w drugiej p_otowie Sz1:1lc li w.ym zwycięstwem w stosunku 6:1. I Pried, Petterson, Seibels. Pavtovs. w kraj u 
się rnl~~rał i staczał zw)'ct~$!kie po1e- Mecz ten wzbudził 0$1;romne zaintere- Polska z miejsca ujmuie iniciatywę i 
dyn'ki /. ~~rk~: J'rio obr?n·1~ . ' Tu.ryśd sowanie, tak że 12,000 widzów wypełni- , stale zagraża bramce przeciwnika. Juz Warszawa - Kraków 4:2_ <.1 :1). Do
gr~ło !~p1e1 n_iz LKS~t!· 1edllnkze hczne 

1 
to ·PO brzegi obszerne trybunv Legji nie w 13 minucie Balcer ładnie oodaje Na- I b!~ ~ra dr~żyny warsza~esk1e1 nrzyno

, ~1'~~'Y. obronców ra~1łv zbyt cz<·~Ł" I liczac tych, którzy musieli odeiść z próż;- 1 wrotowi, który wśród szalonvch okrzy- s1 JeJ zwycięstwo. Bran:ik1 dla War.~za~v~ 
:'-'~~ fioletowych szedł tym r~em w.ca, nemi rękoma. I ków zdobywa pierwsza. bramke. Łotwa l uzys.~ali Kaczanowsk12, 0.11:rodzm~k1 i 
1 ~ . c.ob_rze: stał~ gr.ał !~;c~oh:k k'ory I Mecz jednak · zawiódł ookładane w nie umie wyswobodzić sie z uścisku f Pol Wyp11ewsk. Dla Krakowa: Selimrer i MaJ 
~- in .. )\\ czo na~a:1e 51~ r;od.„ na_ skrzydł~ : nim nadzieję i nie dal żądnvm emocji tłu~ 1 ska stale przeważa. W 27 min. Nawrot u- czyk. 
W c· :~skonałei fonnte _ ~·· 1 \.-.! zydłn'~ 1 · : morn ani pięknej walki. ani ciekawej gry. j zyskuje z przeboju drugi punkt. W chwi- Szląsk - L":ów 2:~ <~:ol. Bra~ki dla 
.. P~~i'\ VEf. formy wyk~: . ; .Hahn, .~t:ze.~ .

1

. Przyczyną tego byla niezwvkle słaba lę później Balcer centruje, Malik chwyta . Szląska uzys~ah: G~rhtz i ~amus1k. Dla 
lda' ~ ·1 K c~ąłkg e w pr.?e ·1 .r.! 1kl·'~ _ mi~:.t i"- gra łotyszzów. Zwycięstwo nad nimi nie 1 na główkę - trzecia bramka. I Lwowa Chmielowski. Sędzia o. Luscgar-

"' ać pt ę swemu W3J>O gra· ... zow1. 1 . l d t d h . d . T · 1 I p · p I k. ten 
ł.r.,.sk.t~ał 6naile""ł :;r~h _,graczy w Tpo I ~~ze~~~cja~n::o n;~silk~.nR:dr!~:~:~~ sta i 

0ufr~~~~;: ~i~z~~a~~ k~~c~ :~~~= Kraków-Bratislawa 2:2 (1:2). Bram 
i;nocy, ora g rowa a na . pomocą u- IŁ ł . . . l b . k' dl K k k l' K k · J k 

t · w tak · żl g i' ,.. . · t • Ta· otwy rrwna a się pod wzsdedem pozio- k1em czego są da sze trzv ramki strze- 1 a ra owa uzys a i osso 1 o sz. 
rys. ow. a u nte e rai .n.io. t - ' t h .k .. k b' ·1 . i l ..,6 N t 40 . A K S W I ( O) M 
deusz.ewicz. Reszta słaba, wczególności I mu, ee Dl I i om maCJ naszvm przec1ę 1 one w " m. przez awro O. w mm. • . • • :--: awe 6:0 4: • ecz o 
bramkarz Jakubiec i MikoŁajczyk. Spa- I tn~m drużynom ligowy?': Prze~aga Pol I przez Balc~ra.i w 48 ~i~. Przez ~a.~rot~. wejście do hg1. 
dęk formy naszego czołowego zesipołu ski. by!a stała; ~ drugieJ ooło.w1e przy- W druzyme pol~kie~ wvróznt!I się 
lige>wego jest wprost zrustraiszaiący i nie gm~taJąca. N~s1 repreze~tanc1 dos.t?S?- Kotlarczyk Il, K?nk1ew1cz~ Gał~cki, ~at- Klęska lkape 
wróży mu niic dobrego w ostami.ich roz.. I wah się częściowo do poziomu 2'0ści i me cer, Nawrot. NaJsłabszymi bvh: Mahk i w Warszawi·n 
grywkiach 0 mislforzositwo Polski. pokazali gry na jaką ich stać bvło. Tak Wojciechowski. "" 

w pierwszej połowie, Turyści graią że poziom g_ry był nao~ół nizki. Druży- U gości najelpszym bvr bramkarz i w sobotę w Warszawie w ogrodizle 
z wiaitrem, mimo to ŁKS. ma Ietkką prz;e ny pr.zystap1ły do walki w składach na- środek ~taku ~etterson. Saskim rozegrano trzecią decydującą 
wa:gę natomiast a.taki Turystów są groi stępu1ących: Sędzia p. B1rlem dobrv. rozgrywkę z serji meczów międzyokrę-
niejs~e ze wz):!lędu na słabą formę tyłów Polska: Koźmin, Konkiewicz. Gałecki, Przed meczem nastąypilo orzywita- gowych kos-zykówk1 męskiej pomif~dzy 
czerwonych, Gra bardzo żywa, obfitudą- Szaller, Wojciechowski. Kotlarczyk II, nie gości, poczem orkiestra odel.!rała by- AZS Poznań i IK Poznański (Łódź). Gra 
ca w szereig ciekawych sytuac.ii 'J)od'bram ! Adamek, Nawrot, Malik, Ciszewski, Bal~• mny narodowe: łotewski i oolski. byfa ni-ezw1rkle ostra i zakończyła się 
foowych, nie1Pozbawi10rna wesołyc:h mo-1 cer. zwycięstwem Poznania 29 :21 (12 :13). 
menfów. trzyma wi-d:?:·ÓW w c~ym na.. Najlepszym był Różycki z Poznania, któ 
pięciu. Po kiłiku strzałach i nliewyzyska. ryzdoby·f sam 18 pkt. Sędzia p. Wojcie-
nych rogach, Turyści niespodziewanie Wa I ka o rekord s' w 1· at owy chowiski. Dzięki temu zwycięstwu AZS 
strze'1aią pierwszego goala: po zwycię. Poznań wchodzi do rozir.rywek finato-
skim poredynku Hinca zie Stolenwer- k „ •1 • wych wraz z Polonją i Cracovją. 
kiem pibkę otrzyimuj.e Karasia&:, oddruje szyb OSCi 8UtOmObl OWeJ W ni-ed·zielę grał AZS z Polonją ! po 
ją precyz~nie Stcilarskiemu ten centru- Rekord światowy szybkości automo na jest w największej tajemnicy. Nikt niezwykle zaciętej walce wygrał w sto-
je i Hahn uzyskuue puruk.t pierwszy (t 7 bil owej stanowi przedmiot naf.goręt- ine zna szczegółów konstrukcyjnych, ~unku 23 :20, przyczem ~aznaczyć nale
minuta). LKS. bierze się do roboty i fak szych zabiegów, wysitków i ambicji ze aczkolwiek s. prawa ta budzi zrozumiale Izy, re Polom a prowadziła do przerwy 
tycznie po upływie ośmiu m.iiruut Tadeu- ·str.ony najlepszych automobilistów świa zainteresowanie w międzynarodowych w stosunku 16:6. 
si.iewicz wyrównuje. Lecz niedługim jest ta. . . kołach automobilowych. Wiadomo ty!- " • • „ 
i1&ił*M* 1= orn• • w chwili obecnej znajduja się w ro- ko tyle, że według stów Campbella no- Echa dyskwahfskaCJI 

W ·k· ... d. a'du· bocie cztery samochody - bolidy, które wa maszyna będzie zdolna . osiągnąć p tk' . 
yn1 I ra JO-r I mają zaatakować rekord szybkości, u- szybkość 4 mH ang. na minutę, to zna- a U!wicza 

Wielki raid radio _ motocyklowy zor s~anowiony p~zez . tragicznie zmarłego czy - 386 km. 160 mtr. na godzinę. Sprawa dyskwalifikacji 8-miesięcz-
ganizowany PO raz pierwszy w Łodzi kierowcę ang1el~k1ego Segraeva. Re- yY Ameryce przyg9towywany je~t nej Petkiewicza przez zarząd PZLA, za 
przez SS. Union zgromadził na starcie I kord. ten wynosi. 372 km. ~78 mtr. na bohd Pac~31rda oraz Tnplex, ~ wreszcie jął się Związek związków sportowych, 

46 zawodników. z pośród pięciu grup! godzmę, ustanow10ny na pJazy Daytona w AustralJ1 - kol!-str~o~ana Jest czwa~ który zaproponował PZLA ponowne 1roz 
pierwsze miejsce zajęla grupa p. Kesten- Beach w 1929 roku. ta maszy!1a do ~s1ą~m.ęc1a maksymalne] pa.trzenie tej sprawy, ze względu na pro 
berga, przybywając ~a metę bez punk- Jedna z maszyn przygotowywanych sz~bkośc1, któreJ ~aJw1ększą atrakcją bę pagandowe znaczenie startów P.etkiewl
tów karnych. 2) Grupa p. Millera '23 pkt. do ataku na rekord światowy szybko- dz1e - motor Nap1er z kompresorem. cza i dotychczasowe sportowe zachowa 
karne. 3) grupa p. Buckleya 25 p. kar- 5ci należy do anglikó'Y i będzie pifotowa Ws~ystkie wspomt,tiane cztery boli-· nie się tego zawo~·nika. Sprawa ta ma 
nych. 4) grupa p. Menela. Piątra· grupa na przez słynnego kierowcę, Malcolm- dy maią przeprowadzić próby praktycz być podobno raz Jeszcze przez PZLA w 
p Schenborna odpadla wskutek prześla I: Campbella. ne na plaży Daytona Beach na florydzie naJbllissz.ych dniach rozpabrywa;na. 
dującęgo ją pecha. , . , Budowa tego nowego bolida trzyma- z początkiem roku przyszf ego. 
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Wał· żelazo-betonu 
6roni D'sc:ftodnłc:ft l!ranic: 

9randi 
Paryż, 27 października 

W obszernym artykule o francuskich 
fortyfikacjach na granicy niemieckiej 
„Matin" daje ogólny pogląd na wał z be 
tonu i żelaza, chroniący f rancję od 
wschodu. 

Linja obronna biegnie na przestrzeni 
~OO kilometrów w odległości 12-15 ki-
lometrów od granicy. _ , 

Przedewszystkiem wszelkie przejścia 
przez R.en, a więc 13 stałych i 10 niesta
fych mostów zostały troskliwie „zary
glowane". 

Poza tern znajdują sfę silne fortyfika
cje na wzgórzach Wogezów i tworzą 
łącznie z fortem łiagenberg kolo Metzu 
i fortem Weissenburg- trzy główne punk 
ty oparcia alzackiej linji obronnej. 

Tworzą one półkole ze stali i betonu, 
które uważać należy za najsilniejszą 
twierdzę na świecie. Oba forty łiagen
berg i Weissenburg tworzą podziemny 
punkt węzłowy z licznemi podziemne
mi krużgankami, linjami kolejowemi i 
centralami elektrycznemi dla użytku cię 
żkiej artylerii. 

Poza tern wzniesi nych zostało oko
ło tuzina fortyfikacyj mniejszych. Linja 
obronna jest tak silna, że wszelkie przer 
wanie jej jest wykluczone. 

Oczywiście można zniszczyć Jedno 
czy drugie ogniwo łańcucha, ponieważ I 
jednak ogień artyleryjski wszystkich 
fortyfikacyj krzyżuje się i wzajemnie I 
wzmacnia, ewentualnej luki żadna armj~ 
nie będzie w stanie sforsować. 

Ryż„. pod Moskwą 
• tna 6vi ftodo111anu pr•v 

poDlo„u proD1ieni uftra
llolefo111vc:ft 

Ryga, 27 patdziernika. 
Na tle przesilenia aprowizacyjne~o. coraz 
dotkliwiej dającego się we znaki ludno
ści stolicy sowieckiej, w sowieckich ko
łach gospodarczych powstaJa fantastycz 
ne projekty rozwiązania za~adnienia a
prowizacyjnego. 

Ostatnio specjalna komisja uczonych 
sowieckich opracowała projekt uprawy 
ryżu pod Moskwą. Według te~o projektµ 
ryż wymagający, jak wiadomo. połud
nłowego klimatu, miałby doirzewać pod 
wpływem stosowania promieni ultrafjo
letowych. Projekt przewiduje założeni~ 
pod Moskwą plantacyj ryżu na orzyszłą 
wiosnę. Warsztaty sowieckie mają wy
budować aparaty dla naświetlania plan
tacyj promieniami ultrafioletowemi. 

Z okazJI 300-lecła istnienia Bostonu w Stanach Z)ednoczonych odbył się tam 
zjazd b. uczestników wojny światowej. Na zjazd przybyło 60.000 b. żołnierzy, 
którzy w pełnem umundurowaniu i uzbrojeniu przedefilowali przed prezyden-

tem Hooverem. 

el low,;óDJ .,., ~erlinie. 

młoda pora 
firółen'sft 

Król Borys bułi;tarskl wraz z toną Olo
v anną, b. księżniczką wioską, wyJecbąlł 
po uroczystościach ślubnych, które od· 
byty się w dniu 25 b. m. do sweJ tetnlel 
rezydenclł nad Czarnem Morzem, .ac:tz.J-

1 spędzą miesiąc poślubny. -· j ftolH dronalfl . 
taaeore .:lioru 

W Berlinie wybuchł olbrzymi straJk metalowców, który ogranąl wszystkie 
bez wyjątku zakłady przemysłowe. Strajkujący robotnicy zorganizowali samo
pomoc, która wydawać będzie obiady I kołacie tym z nich, którzy nie posiadają 
żadnych środków materjalnycb. W ten sposób strajkujący pragną zmusić pra-

codawców do ustępstw. . 

(1 veinafnu nioloł ft a 

Miody krawiec z Salzburga Jan Oenser skonstruował z drzewa I grubego pa
pieru tekturowego samolot, na którym wznióSł się w powietrze na wysokość 
22 metrów. Po przelocie 200 m~trów Oenser szczęśliwie wylądował na łące. 

'1Jodym krawcem zajęło się towarzystwo lotnicze w Salzbur1u. 

NaJwybitnłeJszy SPółczesny poeta I pf. 
sarz binduskif który ostatnió· odbywał 
J>Odróż po Stanach Zjednoczonych, uległ 
w tych dniach atakowi serca i znaidu)e 

-się na łożu śmierci. · 
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ERATA ' 'Słuszne reklamacje beda uwzidedniane, o ile PRENUM : Og'osz1n·1a ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal\) wniesione beda naipóźniej w ciastu tygodnia . . . ł : W TEKSCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.l od ukazania sie oierwszego Ol!:loszenla. lul:J 
W Łodzi 2.90 zl. mlesleczme .. - Zam1e1sco~e NEKROLOGI· d 150 wierszy oo 30 gr .• wyżej 40 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp,) Zarecz I niezwłoc~nie i;>o .ukaz?niu si~ drll!de.11:0 z rzedu. 
3.:;o zI. miesiecznie. - Zagranica 5.60 zł m1e- · 0 _ , . . , , . . oglosz-ema •teJ same1 treści co o·erwsze. -.' . . „ d d • 40 os Y I i zaślub. po tekśc·e 10 zł. Za m1e1sce zastrzezone specialna dop, ata Zam1e1scowe o 50 proc„ Omvlki. które zasadniczo nie zmienia la• tre.~d. s1eczme. - Odnoszenie o omow gr z d . . Z . d I ! . Ad . . t . . . d I ł. . . . . d . . zagraniczne o 100 proc. roze1 a terminowy rut og oszcn mrn1s racia me odpow1a a og oszema. me upowazn •ala ·cto ża ani a Z\vrotu 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca sle. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zł. I.50 poszukiwanie pr :i. c~~--i o __ ,~_s_z~?aim~iejsze 1.20. I zapłaty lub powtórzenia ogloszeąia. ---
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